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K raków , 15 czerw ca. 
Jedną z najaktualniejszych spraw jest oboc-

kbwie, gdzie m asy w yborców  roz-agitowann 
nazwiskiem p. K orfantego. Z listy nr. 8 w y- 

nie zmiana sejm ow ej ordynacji w y b o r c z e ! . '- .  brano też p. K orfantego k tóry  stoi na pierw- 
Ostatnie depesze donoszą wprawdzie, że rząd szem 1 p. M ia n ow sk ieg ok tóry  stal na drugiem 
War ii ech a 1 zamiaru wniesienia zmiany tej ordy- m iejscu, tym czasem  p. K orfanty, k torego na- 
nacji, ale równocześnie inform ują, że niektóre zwUko tyle g łosów  ściągnęło, przyjął inny 
stronnictw a postaw iły »iunctim « pom iędzy u- mandat, nie krakowski. W  K rakow ie w ięc ko- 
c h w aleniem zmian konstytucyjnycii, a  nową le jka  posunęła się o jedno m iejsce i posłem 
ordyn acją  wyborczą. T ak  w ięc praw dopiw o- (podw aw elskiego grodu został p. profesor K o- 
bnie z in icjatyw y posclskej sprawa ordynacji nopczynski, który nu-powno osobiście nie uzy- 
w yborczci wejdzie już w krótce na forum  Sej- s ta łb y  mandatu. T ak  w ięc w yborca  na k ogo  

J J innego g losow ał, a kto urny z jego  g losow  sko-
' Praktyka dotychczasow a wykazała niezbi- raystał.
cio że ordynacja z roku 1921 ‘ nie od oow ra d a ' l ’ rzywrócenie glosow ania na osoby , czy  to 
rzeczyw istym  potazębom  państwa i że je j e m a -.w  form ie jednom andatow ych okręgów , czy  tez 
nacją jest Sejm o  niskim poziom ie uniysło- przynajm niej przez wystawianie list nienume- 
wym niezdolny do pracy. N ależy w ięc sobie row anycb, lecz im iennych z prawem zmiany w 
zadać teraz pytanie, w  jakim kierunku pożą- lifc ie , byłoby  znacznym  postępem  i przywrom 
lan e sa zm iany? “  ' -  tiob >T kontakt między posłem a w yborcą, ta-
k- Z a pierwszą" zmianę zasadniczą uważamy dzież poczucie odpow iedzialności pcsla wo oec 
rniesienie lisr państw ow ych. Instytucja nia-n-, ludności danego okręgu.
ia tow  7. list państw ow ych, pomyślana pierw ot- I Użyjfny znowu przykładu. W  v rak O w ie w 
aio jako w yrów nanie dla stronnictw , które u- T- 1922 w ysunięto kilka polskich list. Na czelo 
tyska.lv gdy  zliczy się wszystkie g losy , jakie jednej kroczył p. K orfanty, na czele drugiej p. 
aa nie padiv w okręgach, znaczna ilość g łosów  Bobrowski, na czele trzeciej p. W itold  Ostrow- 
y  państwie" ule w wielu poszczególnych  okro- ski* Otóż gd yby  w olno by ło  zestaw iać z 
ęach nie potrafiły uzyskać mandatów. T e w szystkich kandydatów , zgłoszonych w ok ięgu  
resztki głosów  okręgow ych  m iało się —  w edle własną lisię, zdarzyłoby się niewątpliwie, że 
pierwotnego projektu —  zliczyć i obdzielić bardzo znaczna ilość obyw ateli, k tórych  cią- 
tnanda-lami wedle ustalonego klucza. Tym eza- Sn<9 °  nazwisko p. K orfantego, lub p. B obrow - 
sem nasza ordynacja  w yborcza  przyjęła inny ^ e ig o ,  ale me następne nazwtsua na liście, 
system , obdzielając mandatami z listy państwo- skreśliłby jedno z tych nazwisk następnych, 
w oj stronnictwa silne, które w ten sposób uzy- wpisując tam nazwisko p. Ostrowskiego, który 
ska ły  ty lko premję. Podstaw ą przydzielenia cieszy się dużą sym patją i uznaniem. Z chwilą 
m andatów stała się, zamiast faktu posiadania 1 „  
resztek g łosów  ilość już uzyskanych manda- 7 5 3  
tów  okręgow ych . Na każde 3 m andaty okrę- ^ 4  I2S 
go-w o przypada 1 dodatkow y z listy państwo- > 
w ej. j fifl,

W  dzisiejszej ordynacji posłow ie z l i s t y ' 
państw ow ej stali się w ięc właściw ie tylko n o - ! 
minatami stronnictw. Należy przy tern zw rócić W arszawa, to  czerwca. Mianowanie chrze- 
uw agę, że wiele grup poselskich zadało w »<ujai>sko-deniokratyeziieg’o posła R om ockiego 
praktyce kłam twierdzeniom, za pom ocą któ- ministrem kolei, kola polityczne poczytu ją  aa 
rych uzasadniały potrzebę wprowadzenia to- pierwszy krok rządu da pozyskania sobie na 
kii j listy p ań slw ow ej. M ówiły w tedy, że -w ten gruncie sejm ow ym  większości dla projektu 
sposób dostanie się do Sejmu pewna ilość fa- zmian konstytucji. Lew ica polska odrzucając 
ch ow ców . k tórzy nie będąc agitatorami i »w ię. a Ijnune zmiany w konstytucji przez Sejm dzi- 
cow'liikami«, mają mało szans wyboru w okrę- fdejszy, przeciwstawiła się ITążenioin rządu w 
gach. W  rzeczyw istości jednak stronnictwa po sposób tak stanow czy, że prem jerowi Bartlów) 
staw iły  na liście państwow ej przeważnie leado- nje pozostało nic innego, jak  szukanie oparcia 
rów  partyjnych i partyjnych .agitatorów, k tó- dla tej sprawy w innych grupach, 
rzy za zasługi, położone rlla stronnictwa, o - 1 Marszalek lia to j, jak mu to je g o  urząd na- 
tr/ym vw ali nom inację poselską. ,kazu je, podjął się lojalnie poparcia zamierzeń

Drugą zasadniczą zmianą, której żąda opinja rZ£)d«  » w szeregu konferencji 7. przywódcam i 
publiczna, iest zaniechanie system u głosow a- praw icy i centrum zapoznał ich z osnow ą pro- 
nia na lisly  bez m ożności dokonania ja k ic h - ' jo d o w a n y ch  7,mian w konstytucji i wypyt.y- 
kolw iek  zmian w tych listach. Błędem t e g o , 'v* d p r z y p u s z c z a ln e  stanowisko klubów. Od- 
systcrmi jest znowu przewaga w oli kom itotów  powiedź decydująca padła ze strony prezesa 
partyjnych  nad wolą w yborców . Z chwilą, gd y  f ZI.N Gląbińskiego. Oświadczył on swą zgodę, 
w yborca  zmuszony jest, g łosu jąc na listę o- o  Me u sta n ow ion y  będzie iunctim m iędzy zmia- 
znaczoną numerem, aprobow ać z góry  wszyst- ną konstytucji, a zmianą ordynacji w yborczej, 
kich  kandydatów , jakich pa-rtja tam umieściła, wbrew pierwotnym  zapowiedziom  pre-

g d y  trzeb.i, by ło  złamać solid; [wrtyjną i
g losu jąc na p. Ostrowskiego - nie można było preliminarz budżetowy na 3 miesiące.

Pr-Hhjei dodał, że rząd wniesie jednocześnie

głosow ać na innych kandydatów , reprezentu­
ją cych  program party jny danego w yborcy  —  
w yborca  poddał się solidarności partyjnej.

Dalszą bardzo zasadniczą zmianą, której do 
maga się cały ośw iecony ogót, jest zwiększenie 
przedstawicielstwa m iejskiego. Miasta, skupia­
jące w sw ych murach inteligencję, będącą  o - 
środkami kultury i skupieniami siiy podatko­
wej, toną dziś w ok ręga ch  wiejskich, T y lk o  
kilka miast (W arszawa, Kraków, L w ów , P o ­
znań, W ilno Ł ódź) w ybiera dziś posłów  bez u- 
działu  gm in  w iejskich. Mniejsze miasta glosu­
ją  razc-m ze wsią która przytłacza je  liczbą 
sw ych  głosów . Otóż Wyodrębnienie miasst 1 
gmin podm iejskich, złączenie kilku takich 
miast, blisko siebie położonych , w okręgi w y ­
borcze. pozwoliłoby na zwiększenie ilości m an­
datów' miejskich, a przedcwszystkiem  sp ow o­
dow ałoby, że miast nie reprezentowaliby już 
posiew ie w łościańscy, obcy  interesom miej­
skim.

Dalsze problem y dotyczą  zabezpieczenia re­
prezentacji ludności polskiej na kresach, zw ięk­
szenia kw alifikacji osobistych kandydatów  p o­
selskich i ogólnej liczby imańdatów do Sejmu. 
Osobny wreszcie rozdział! stanowią kom peten­
cje  Senatu i ordynacja  w yborcza do tego ciała 
ustaw odaw czego. Sprawy te postaram y się 
jeszcze om ów ić. Narazić chcem y tylko z zado­
woleniem  stwierdzić, że opinja publiczna we 
wszystkich sw ych odłam ach partyjnych zo- 
rjentow ała się w  w adach dawnej ordynacji, 
która tyle szkód państwu w yrządziła, i że zde­
cydow ano się już- zasadniczo na naprawę.
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(Telefonem  od naszego korespondenta).

akt w yborczy  zmienia się ty lko w deklarację 
sym patji dla tego czy  innego stronnictwa. W o ­
b ec dopuszczalności jednej i tej samej kandy­
datury w kilku okręgach i z listy  państwow ej 
i  w obec autom atycznego obsadzenia mandatu,
zw oln ionego przez kandydata, w ybranego w W arszawa, Ifi czerw
innym  okręgu  lub z listy państwow ej, przez w czorajszej konferencji z ministrem sprawie 
n a stęp cę  na liście —  wyborca nic wio nawet, dliw ości Makowskim i marszałkiem Sejmu R a­
iła k og o  głosu je. | tajem. ośw iadczył dziennikarzom, że rząd po
* Przypom inam y naprzyklad w ybory  w Kra- najbliższem środowem  posiedzeniu R ady inini-

mjera Bartla zaniechał w ostatnim czasie pro­
blemu now ej ordynacji w yborcze j i cale swoje 
zainteresowanie skoncentrow ał w  kierunku 
zmiany konstytucji. Nie w yłącza to oczyw iście 
m ożliwości, że o  ile projekt now ej ordynacji 
w yborczej powstanie z in icjatyw y poselskiej, 
rząd p. Bartla ustosunkow ałby się do tego 
przychylnie, chociażby w zamian za uchwalenie 
zmian w konstytucji. Tą drogą rząd p. Bartla 
dalby rękojm ię, że nowa ordynacja wyborcza, 
zredagowana w  porozumieniu ze stron n ictw a ­
mi, g ło su ją cv m i za zm ianą k on sty tu cji, o trzy ­
ma m oc o b o w ią zu ją cą  i stanie się podstawą 
przyszłą dla now ych w yborów , k tórych  termin 
doznałby z konieczności półrocznej m oże zwło­
ki.

N aszkicow any plan działania nie jest jesz ­
cze w e wszystkich szczegółach om ów iony ani 
zakontraktow any, atoli założenia same przez 
się są tok m ocne, że urzeczywistnienie planu 
w ydaje się być ze wszech miar aktualne.

• o------------- -

projektu reformy konstytucji
(Telefonem od naszego korespondenta).

w ca. Prem ier Bartel po i strów prześlę do Sejmu projekty zmian K 011- 
ji z ministrem sprawie- stytucji. P rojekty te są zupełnie skonstruow a­

l i

nc, a  Rada ministrów 
dyskusję celem 
nia.

przeprow adzi jeszcze 
ostatecznego ich zredagowa-

W  końcu premjer podkreślił, że jest bez­
w zględnie przeciwny rozwiązaniu Sejmu w
myśl uchwał 3 klubów lew icy  i nie czyni ze 
sw o jego  stanow iska tajem nicy.

Zaołonie Sejmu na dzień 22 ń. m.
(Tehfonem od naszego korespondenta).

W arszawa, 15 czerwca. Prem jer Bartel od ­
był w czora j półtoragodzinną konferencję z 
marszałkiem Sejmu Ratajem w sprawie ustale­
nia terminu najbliższego posiedzenia Sejmu. 
Na konferencji tej zwołanie Sejmu ustalono na 
dzień 22 bni.

3 ecfuni zaufania dla marsz. Sejmu
W arszawa, 15 czerwca (A W ). 'N ie  jest w y ­

jaśnioną dotąd sprawa ustąpienia posła Rataja 
ze stanowiska marszałka Sejmu. P raw dopodo­
bnie marszałek nie złoży  Sejmową sw ej rezy­
gnacji. postawi jedynie kw estje zaufania. —  
Marszałek nie zadow oli się jednakże w iększo­
ścią, ale ustąpi, gdyby  prawica głosow ała so ­
lidarnie przeciw ko niemu. W  kołach sejm o­
w ych  przypuszczają jednak, że większość pra 
w-icy opow ie s:z za zaufaniem d!a marszałka.

W arszawa, 15 czerwca (A W ). Marszalek R a­
taj odbył konferencję inform acyjną z przeby­
wającym i w W arszawie wicemarszałkam i Dęb­
skim, Daszyńskim i Poniatowskim . Tem atem  
konferencji była w edług pogłosek  sprawa e- 
wentualnej rezygnacji marszałka Sejmu.

« 3 fi w w

(Telefonem od naszego korespondentom 
W arszawa, 15 czerwca. W  wyw iadzie dzień 

nikarskim ośw iadczył poseł Dębski, że „P iast“  
zajmie ściśle rzeczow e stanow isko w obec rzą 
dow ych  projektów  zmiany konstytucji. Klub 
„P iasta11 od kilku łat w ypow iadał się za wznio 
esieniem  w ładzy w ykonaw czej i za zmianą or­
dynacji w yborczej, będzie też glosow ał za pra­
wem rozwiązywania Sejmu przez Frezy den ta 

Lrezydjum  klubu zbicia  się we czwartek 
i zastanowi się nad dałszemi rządowcini pro 
jektam i, ootyczącem i prawa veto  i wyda w a 
nia przez rząd dekretów , bo prawdopodobnie 
do tego  czasu projek ty  te będą już ogłoszone.

W reszcie ośw iadczył poseł Dębski, że w 
sprawie lew icow ego postulat u natychm iasto­
w ego rozwiązania Sejmu, że zdaniem klubu, 
Sejm  powinien najpierw załatw ić ~ projekt 
zmiany konstytucji, oraz k w eslję  budżetu. P o­
za tern pozostaje jeszcze do om ów ienia don io­
sło zagadnienie zmiany ordynacji w yborczej.

WysinąieRfs premiem z W a bu Pracy
W arszawa, 15 czerw ca (A W ). Premjer Bar­

tol ośw iadczył wr Liście, w ystosow anym  do pre­
zesa Klubu Pracy, że pragnie zachować wolną 
rękę w sprawach politycznych, w obec czego 
w ystępuje z Klubu.

Pos. Romocki mlunowony min. kolei
W arszawa, 15 czerwca (PA T). Pismem z dnia 

14 czerwca l>r. Prezydent R zeczypospolitej 
zwolnił prezesa R ady ministrów i ministra k o ­
lei dr Bartla ze stanowiska ministra kolei i na 
jeg o  m iejsce mianował ministrem kolei posła 
do Sejmu Pawła R om ock iego,

czekolada 
i praiinki - deserowe W

J a k o ś ć ,  s m a k . c e r a u  
n ie z ró w n a n e

Żądać wszędzie 
wystrzegać się przed Msjgj 

falsyfikatami d

Reprezentacja: Ignacy Spira, Kraków, Poselska 22.

Paweł R om ock i, ur. się w r. 1830 w Marze­
niu, w ojew ództw o łódzkie. W  r. 1S98 ukoń­
czy ł w yższą szkolę rzemieślniczą w  Lodzi, po- 
czem wstąpił na politechnikę w Hanowerze. 
Następnie przeniósł się do instytutu techno* 
rzyszeniaeh m łodzieży o charakterze narodo­
wym . Po uzyskaniu dyplom u inżynierskiego 
pośw ięcił się technologji przemysłu garbarskie­
go, w  którym  specjalizow ał się w Niemczech. 
W  tym san:ą m czasie zostaje inżynierem po* 
w ialow ym  w Koninie. Na tym stanowisku za­
stoje go  wojna. W zięty jako oficer rezerwy do 
wojska losy jsk icgo  pozostaje w nim do p oło ­
wy r. 1.9i5, poczem  przechodzi do b r?g a d y  
str/.deów  polsk ich  oraz bierze udział w form o­
waniu korpusu wschodniego.

Po wojnie w szechśw iatow ej powraca do pra­
cy w przemyśle, jako dyrektor zakładów gar­
barskich w Lublinie oraz kierownik spółki han­
dlow ej pryw atno-rządow ej. W  czasie najścia 
bolszew ików  zgłasza »ię jako ochotnik  i ?h:>v 
w randze porucznika 16 pap. Za odznaczenia 
w polu otrzym ał Virtuti Militari i podw ójny 
K rzyż W alecznych .

Następnie pos. R om ocki staje na czele ko­
mitetu przem ysłow ego ministerstwa spraw w o j­
skow ych. W  r. 1922 zostaje w ybrany do Sejmu 
z ramienia Ch. D.. w której odegrał w tom ;i( 
rolę, jako członek zarządu stronnictwa i sekre­
tarz klubu sejm ow ego. Należy do najbardziej 
pracow itych  posłów', zasiadających w kom i­
sjach i referując wiele projektów  ustaw odaw­
czych , zwłaszcza w dziedzinie budżetów . Dwu> 
krotnie był referentem budżetu ministerstwa, 
robót publicznych, a nadto referował budżet 
prczydjuni ministrów, ministerstwa przemysłu 
i handlu i generalnej dyrekcji poczt i telegra­
fów.
logicznego w Petersburgu, k tóry  u kończył w r. 
1907. Zarów no w szkołach średnich, jak i w yż­
szych brał czynny udział w tajnych stow a- 

  o- ;
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V
om tajemniczy
Przekład z angielskiego przez M. M.

Szalony wicher m arszczył powierzchnię w o­
dy, rozbijając z pluskiem fale rzeki o je j stro­
me brzegi. N agły poszum wiatru obijał się 
z świstem o ciem ną ścianę la sów  nadbrzeżnych, 
giął ku ziemi smukłe, szare brz.ozy, uderzał 
gw ałtow nie o łódź, w której samotnie siedzący 
m iody człow iek w ałczył w idać ostatnim w ysił­
kiem przeciw ko burzy.

Lecz oto blysla iskra nadziei: w miejscu
gdzie rzeka zdawała się rozszerzać jeszcze, roz­
lew ając sio w rodzaj ogrom nego jeziora, ujrzał 
nagłe w yspę, a wśród ciem nych w ierzchołków  
sosen prześw iecały białe mury jakiejś budowli.
* Jeszcze jeden wysiłek i sam otny podróżnik 

uderzył wiosłam i o wzburzone falc, rytm icz­
nym  ruchem popychając łódź sw oją naprzód.

Chwilową obawę, że dom  ten może być nie­
zam ieszkałym , rozwiał mu w idok kobiecej po­
staci, która stała na brzegu pom iędzy drzewa­
mi. Na widok jednak zbliżającej się lodzi cofn ę­
ła się nagle w cień, by w chwilę potem  w yło 
n ić sic znowu, tym  razem tuż nad maleńką 
przystanią, poczem , zlożonem i dłońm i osłania­
ją c  od wiatru usta, zaw ołała głośno ku niemu: 

—  Tu nie można lądow ać, w yspa ta jest 
w łasnością pryw atną!

S łow a te, rzucone ku niemu poprzez szum 
wichru i w ody , zadziw iły i zniecierpliw iły za­
razem sam otnego żeglarza.

Szybszcm  jeszcze uderzeniem wiosła podsu­
nął łódkę do brzegu przystani.

—  T a k ? —  pytał głośno —  w ięc cóż mam 
uczynić?

—  Jakto, w ięc pan chce... pan chce napraw 
dę w ylądow ać tutaj?

T ym  razem w glosie je j brzmiał wyraźny 
dźwięk trw ogi.

M iody człow iek spojrzał w stronę lasu, gdzie 
zapadające cienie n ocy  zdaw ały się k łębić, jak  
by czarne chmury na w szystkich  szczytach 
drzew i spytał: '  , t

—  D aleko stąd jeszcze do...
—  Najbliższy dom jest stąd o 20 mil odle­

g ły , płynąc dalej wzdłuż rzeki.
S łyszał oddźw ięk wahania w  je j glosie, w ięc 

rzucił szybko: _ ; -
—  Ah, w  takim razie musi mi pani pozw olić, 

bym  tutaj w y lą d o w a ł, —  a gd y  n ic nie odrze-
i kia, d od a1 z odcieniem gory czy : P rzykro mi 
: sprawiać pani ten k łopot, ale jestem  bezsilny 
jb y  w alczyć /, tą burzą dalej, a od w czoraj rana 
liic w ustach nie miałem, prócz kow alka  kości- 
stoj, surowej ryby!

—  Tak —  szepnęła jakby  do siebio —  o cz y ­
wiście musi pan w ylądow ać...

O ryginalność tej ca łej sytuacji pobudziła go 
nagle do w esołości. Zaśm iał się głośno.

—  M ogę panią zapew nić, że jestem  zupeł­
nie uczciw ym  człow iekiem , zatem m oże pani 
być całkiem  spokojną —  dodał w esoło, ale 
ona odparła z n iezw ykłą pow agą: -A-:, .-.i.!'.-.

—  A li, nie o tern m yślałam  w cale... ! ~
Z palcem  na ustach zdawała się w  milczeniu 

coś rozw ażać... M iody człow iek  przyglądał się

jej bacznie. Szerokie brzegi p łóciennego kape­
lusza zacieniały częściow o górną połow ę jej 
twarzy, a prosta, jasna suknia uwydatniała 
smukłe kształty je j ciała. Mimo sw ego stanu 
zupełnego wyczerpania, instynktow nie odczu­
wał, że ma tu do czynienia z n iezw ykle silną 
indywidualnością.

Po dłuższej chwili dopiero rzekła:
—  Niech pan złoży sw oje  rzeczy  i łódź 

przywiąże, a potem niech pan tu na mnie cze­
ka. Za chwilę wrócę.

Zanim zdążył jej podziękow ać, już oddaliła 
się od niego, idąc szybko p od  górę ścieżką, 
w iodącą ku domowi.

Sam zostaw szy ua. brzegu, m iody  człow iek 
usiadł ciężko na nadbrzeżnym  odłam ie skały 
i zm ęczoną głow ę wsparł na dłoniach. H uczące 
bałw any rzeki toczyły  się u stóp jeg o  z zaw rot­
ną szybkością , a w  głębiach jeziora  odbijały 
się skłębione obłok i o sino m etalicznej barwie. 
W  w ierzchołkach sosen nad jeg o  g łow ą św i­
stał w icher burzy, a dokoła  spadały ciężkie 
krople deszczu... G łębokie, beznadziejne uczu­
cie zgnębienia owładnęło teraz całą jego  isto­
tą... Czarne myśli snuły się po zm ęczonym  
m ózgu długim korow odem  cieniów...

Drgnął, usłyszaw szy cichy gwizd. Młoda 
kobieto stała na ganku dom u, ruchem ręki 
przyzyw ając g o  ku sobie.

N iosąc torbę podróżną ze swem i rzeczami, 
g ość  n ieproszony wsunął się za nią cicho do 
sieni domu. |

Od progu  w ionął ku niemu dziw ny jakiś za ­
pach. Czul go  w  sw oich nozdrzach. Przojm u- 
ją cy  przykry, a nieokreślony zapach... L ecz

w  chwilę potem w  głębi domu, gd y  przecho­
dzili k oło  - otw artych  drzwi kuchni, zapachy 
kuchenne zatarły już tamten... Stanęli przed 
w ysokiem i, białemi drzwiami.

—  Niecli pan tu zostaw i sw oją  torbę —  rze ­
kła —  każę przed objadem  przygotow ać panu 
kąpiel. L*

Szedł za nią posłusznie. W eszli do hallni
0 starych rzeźbionych m eblach, poczerniałych 
wiekiem. Na drewnianej posadzce leżały dwie 
białe n iedźwiedzie skóry, chińska dra per ja 
przykryw ała ściany, a z pułapu zw isająca na 
łańcuchach lam pa w  formie latarni, rozrzucała 
dokoła  mgliste, drżące światło.

Młoda kobieta wskazała mu drzwi zasunięto 
firanką.

—  Tam  niech pan odpocznie —  rzekła —  
każę zapalić ogień na kominku.

G dy odeszła, po krótkim  spoczynku i ką­
pieli. począ ł szukać lustra, by się ogolić , lecz 
nigdzie go  nie znalazł. W ięc sw oje małe, p od ­
ręczne lusterko zawiesił na ścianie łazienki, 
poczem  do porządku doprow adził bujną, 
zw ichrzoną czuprynę sw ych ciem nych włosów
1 sm agłą twarz, opaloną od powietrza i słońca. 
Ubrał się prędko i zgasiw szy światło, poszedł 
do hall u.

W  pokoju  za firanką stała na stole kadziel­
nica w form ie starożytnej świątyni, a z je j 
wnętrza unosił się ku górze pachnący dym ... 
Na kom inie szkarłatnym blaskiem p łonęły  k ło ­
dy  drzewa... Sam otny goać przeszedł zwolna 
przez miękkie skóry niedźwiedzie i stanął przy 
niskicm , szerokiem  oknie.

W  szarem świetle gasnącego dnia ujrzał za­

p u szczon y  ogród, chwastami zarosłe gazony' 
kw iatów , gdzieniegdzie kopce, jak by  opu­
szczone groby , a chodniki zarosłe w ysoką tra ' 
wą. schodziły  do brzegów  przystani, zarysowa-' 
nej ledw o w  mgle oddalenia...

I dziwne uczucie ogarnęło go  nagle, uczucie, 
jak oby  nierealnego życia , czegoś, czego sani 
wyjaśnić sobie nie umiał... >

W rócił przed kom inek, i rzucił się w ygodnie 
w głębok i fotel, sto jący  w blasku ognia i cie­
pła. W ygoda , ciepło, zabijało m yśli...

Drgnął, zbudzony z zamyślenia nagle, pr<v- 
mieniem światła, rzuconem na niego, przez 
smukłą.,, srebrną lampę, którą pani dom u wnio-/ 
sla i postaw iła na stole tuż za jeg o  g łow ą... - 
A  w tym  pm nieniii światła ją  ujrzał, patrzącą 
na niego... Unosząc się z fotela, przystanął na 
chwilę, o cz y  ich spotkały się... P ierw ej już od ­
czul był siłę je j indyw idualności, teraz, w tem 
jeducm  wejrzeniu stw ierdził jeszcze jak bar­
dzo była piękną. Miała na sobie suknię z ciem ­
no-zielonego jedw abiu, a cudne kształty je j 
białych ramion zdały się w ykw itać z tej ciem ­
nej zieleni —  jak  kwiat lotosu w ykw ita  z k o ­
roną- sw oich  liści.

N aok oło  sm ukłej szyji spięiy miała sznur 
czarnych pereł a grzebień, zdobny szm arag­
dem , p od trzy im w ał sploty je j złocistych  w ło ­
sów . W śród bladej twarzy b łyszcza ły  duże, 
ciem ne oczy ; dźwięk jej głosu naw et zdawał 
się zinienioną-m teraz; jak  now a radość życia , 
tok w esołe podniecenie w niem brzmiało. Usta 
jej blade uśm iechały się do niego:

—  Żal mi panu przeryw ać odpoczynek , alo 
obiad już podany (C , d. n.)



N O  W A  K B F O R I ł l A

R a d a  S i d a n
Z  p&ważnjcfl sfer piszą nam:
W  programie umiany konstytucji leży utwo­

rzenie R ady Stanu. W edle wiadomości warszaw­
skich. miał się p. premjer Bartel zw rócić w tej 
sprawie do prof. W ł. L , Jaw orskiego.
!■ -Czas* zam ieścił wywiad z prof. W ł. L . Ja­
worskim, który sform ułował sw oje zapatryw ani? 
c a  tę kw estję w  sposób następujący:

U waża on instytucją R adv Stanu za potrzebną, 
eelem utrzymania ciągłości i jednolitości pracy 
ustaw odaw czej. T o  zadanie spełniać ma Rada 
Star u przez o p t o w a n ie  ustaw i rozporządzeń 
przez rząd projektow anych, czy też  przez w y­
pracow yw anie własnych projektów . R ada Stanu 
pow innaby się  sk łaaac z  40  członków, ''raz 
z  prezydenta i dw óch  wiceprezydentów, miano­
w anych przez prezydenta R zeczypospolitej z w y­
łączeniem posłów i senatorów. Zdaniem prof. Ja­
w orskiego, m ogą być cz.onkami Rady Stanu 
ty lko ci, którzy m ają w ybitną zdolność jasnego 
form ułowania i redagowania postanowień praw­
niczych. Nie muszą to być zawodowi pra ?nicy, 
ale muszą mieć zmysł prawnjczy.

„Członek Rady Stanu, który otrzymał pewien 
referat, ma prawo pow ołać pom ocniczy kom itet 
ze specjalistów  z eale; Polski. D j utworzenia 
takiego komitetu potrzebuje tylko zgody prezy­
denta. Rady Stana i za jeg o  zgodą może zw o­
ła ć  także ankietę z kół interesowanych...

Powodzenie R ady Stanu zależy od tego, aby 
się  nanezouo cenić prawników i pracę praw­
niczą.

.Prawnicy pragną przemyśleć wszystko do 
końca i taką ułożyć formułę, aby ona rozwią­
zyw ała  wszystkie ewentualności...

R ada Stanu wedle opinji prof. Jaworskiego 
ma zatem być instytucją koasijtn ey jn ą , spra- 
w uiącą kontrolę ustawodawstwa, oraz kontrolę 
rozporządzeń rządow ych, a to p izez wydawanie 
op in ji. Powołuje ją  prezydent RzeczyDOspolitej 
na w niosek rządu. Ma sw ojego przewodniczą­
cego  stałego m ianowanego przez prezydenta 
R zeczypospolitej,' oraz dwóch zastępców, ale 
poza tem j e s t  z n p e l n i e  n i e z a w i s ł ą  o d  
r z ą d u ,  bez k tórego zezwulenia tw orzy komi­
tety i zwołuje ankiety. Staje się więc jednostką 
samorządową —  bez odpowiedzialności.

T aka Rad", Stana byłaby bamolcem d)a rządu 
i zbędną instancją dia Sejmu i  Senatu, zamiast 
b yć instytucją pom ocniczą dla ciał ustawodaw­
czych  i  przy wydawaniu rozporządzeń.

Z  reguły referenci ministerialni, staranie do­
bierani, pawinniby spełniać te funkcje. W  przy­
padkach w yjątkow ych może rząd się odwołać 
do stw orzonej „ad  h o c ‘l komisji znawców, jak 
to  się stało w przypadku Ł od jfik ae ji ustaw 
praw a prywatnego i karnego z doskonałym 
skutkiem. A le  gdyby ju ż powstać miała stała in ­
stytucja pod nazwą Rady Stanu, t o  n i e  m o ż e  
o n a  s t a ć  p o z a  r z ą d e m .  Przeciwnie, je j 
przewodniczącym  musiałby być premjer, lub 
przez n iego w yznaczony .zastępca, i tylko z wolą
r z ą d u  m o c l y b y  b y ć  t w o r z o n e  k o m it e t y  i  a n k ie t y .

W edle pomysłu p io f. Jaw orskiego, członkami 
R a iy  Stanu winni być prawnicy, a wyjątkowo 
nieprawnicy, byleby mieli „zm ysł praw niczy". 
S tyliści prawni są niewątpliwie niezbędni, ale 
do ustaw i rozporządzeń potrzeba prócz znastwa 
prawa jeszcze znawstwa orzedmiotu sprawy, bę­
dącej przedmiotem ustawy. Kto gospodarczo 
i snołecziue pracuje, ten lepiej zrozumie, co  ma 
w ejść w normę prawną 1 co w ejść nie powinno, 
aniżeli kodyfiaator, n ie tio rą cy  udziału w  ży­
ciu i pracy zawodowej. ,.Quisque in re su* elo- 
quens est“ .

Kawa instytucja o  składzie 43 osób z moż­
n ością  tw orzenia kom itetów, jest na dzisiejsze 
czasy ciężarem , któryby się dał nsprawiennwić 
tylko wtedy, gdyby R ada Stanu stać się  miała 
snost/aicra ciał ustawodawczych. A le w  takim 
razie nie m ogłaby się składać wyłącznie, czy 
przeważnie^ z profesorów prawa.

Straszny nowi no strudze sto Krnho&o
Bandyta rozplatał swej Dilerze siekiera głowę

K raków , 15 czerw ca.
W  n o c y  z dnia 10 na 11 bm . przytrzym ał 

stróż nocny  na, drodze w  B orku Szlacheckim  
k on io  z  wozem siana., na k tóre j, jak się ok aza ­
łe j znajdow ały się zwio-ki, leżące  w  Kałuży 
krv i ze  znakami uderzeń siekier? w  g łow ę.

W szczęte dochodzenia' policyjne w ykazały, 
że są to zwłoki gospodarza, A ndrzeja Orze­
chow skiego, łat 31 liczącego1, z Brzezinki w 
jjow. ‘wadowickim , k tóry  padł ofiarą napadu 
bandyckiego. M ianowicie Orzechow ski jechał1

ze sianem na targ do K rakow a i w  drodze zo­
stał napadnięty i pod ciosam i siekiery zmarł.

Bandyta, k tóry  dotychczas nie rosia ł w yśle­
dzony, zrabow ał swej ofierze kw otę 20  zł. i do­
kum enty osobiste. Sprawca przew idyw ał w i­
docznie, że  Orzechowski będzie miał przy  so ­
bie w iększą ilość gotów ki, gdyż przed kilku 
dniami pobrał on z asekuracji 1.500 zl. za spa­
loną stodołę. Bandyta jednak przeliczył się, 
gdyż Orzechow ski pieniądze pozostaw ił w  d o ­
mu. Dalsze dochodzenia w  toku.

parni posłów niemieckich i żydowski en, wEiąsła pewne i  swob-hke Ją kiwania jednego, apano- 
do rąk marszałka Sejmu, litew skiego D ra  Jana -t»- Jest to ji.Unak teren za szczupły, jak na wę- 
rftajgajtisa, protest przeciw nom inacji profesora j zławy punkt ntiędzynarodowej komunikacji łotni- 
Czapinskasa ministrem oświaty. 7. D.

Litw? ns Srodze so wffJecia 
sammitów z stoisk??

(Telegram własny „N owej Reform y").

ezej. DaJeze Lonty ujoiwarełe pi-ao zależne jest od  
fuiu-Mszów, j-ikietni komitet będzie rozjrocządcał 
w najbliższej przyszłości.

Wobec, głosów  ;-roiaz. częściej pw tarzającyoh 
się, by stację samolotów pasażerskich przenieść 

U  Krakowa do  Katowic, komitet pragnąłby lot- 
[nisko krakowskie Lik uporządkować, aby Kra 

K jg a , 15 czerw ca. Z K ow na donoszą, że ków  nic utracił tego witanego punktu kom«mika- 
scju i litew ski przyją ł w  dragi em czytaniu u - ' cji i  płosi społeczeństwo o drobne ofiary na tem 
staw ę o  zniesieniu stanu w y ją tk ow ego na Lit- ' cel, oraz o wpisywanie się na członków Ligi Obro 
w ie, zaprow adzonego od  czasu zajęcia W ikta ®y Powietrznej 1’oństwa. —  Datki nadsyłać mo- 
przcz generała Żeligow skiego. Stan w jją tk o -  ’ żna za pośrediuiatwem p . K. O. Nr 4J5.654. Biuro 
w y  będzie utrzymany nadal tylko w  pasie nad-. Wojew. Kom. L  O. P. P. mieści się w  lokale przy 
granicznym  na 20 kim. w  gląfc państwa. ulicy Zacisze 5, II- P-

Panuje t?i przekonanie, że  niebawem bod a 1 »  . . .  . . .  „  .  _
podjęte z P ofcką -nónnaftte stosunki k o m u n b , F o u e i a  3al 3 » ® * « n p r a w i a  z a m a c h y  
kacyjne, dyplom atyczne i konsularne. P ra sa ' •Bertiner TageLU tt« Zą kowieńskim, dzien- 
bftitycka sądzi, że  pow ażny kryzys ekonom icz- nikietn sLialin Nauien,os« donosi, że w  Szaw-

jpedzie  dla eksportu polsl- .
drzewa. znał SziilcnYitłaiis, że bombę otrzym ał wł szefa

* policji okręgu  w  Szawlach, z poleceniem  rzu- 
j cenią jej w godzinach pracy na redakcje  O-

G o s n s f i a F l f s  w  i s f f f w d !  m n m m w t r z ^ [l ? n  r ó w n -i e i  p i e n u ^  o m *,  . rzeczy. O zam achu ledzial w yższy  CunRcjo-
Na pceiedzeruru Rad* u W a rs tw y  w dom 10 ^  ^  PadilL P ,.oto ,kót\ e m „ -  RtUł„

bm na , * p  ięfc fce n u y  w esda sprawa wi f taubaJ z as u da  prokura.orji z  po-
tc-atrow miejskich. Reofrował ratk.y Hir.zeL sieaę aresztowania w hiow ajct /.
g o low o  toimuwKi^ae -M aty go^pCKiaski t •*
teatralnej. Gospodarka, ta jest najzupełniej wadłi-J O l b r z y m i  c y k l o p  w  S ziSM jełS**|1 
w.i, cechuje ją  rossreiuba-c*ć, wodAiwy kie*u>nak ar- Z G e n e w y  donoszą:
tystycar.y i zupełne zlekceważenie potrzeb sze .] IV uatipekieniit naszej w czorajszej notatki wTSo 
rok k h  -warstw pwbKcanoćci warsziavrskie> Jaskra ta p ze j o  cyklonie w Szw ajcajji, otrzymu-
w ym  przykładem tych  stosunków jest- n ioun iie jot.; aiujemy dalsze wiadom ości o  tej cb-żkiej k a t i- 
nośó sjKiżytkowariia sił artystycznych. Są artyści strofie. C yklon  przeszedł pomad cr.item pasmem 
i aatyis tyki, wystęfji.ijąey n p. w jednej lub dw udi pirenej-ikiem fraocusko-szw ajcarskiem  W  szeze- 
sztekuch rocznie. T y lk o  mała cześć, artystów  p ra -' gótoości w ok olicy  Chanx dc Fen  ci szalał cyklon , 
ci.jc istotnie, znac/aia część pracuje trzecią część^ktory -w cśągu pieem  minut zniszczył 18 zagród 
roku. - Ja k  l a S L w j  s ą  w szystkie otollc-zouia, świad gospodarsikich. W iekow e drzewa zoscafy wyrwane 
czy  piro&ty rachunek, d otyczący  teatru W ie lk ie -,?  korzeniam i i przerzucone o  30 kim  od  sw oich  
go. Całkow ity dochód teatlru W ielk iego w ynosi dawnych m iejsc. W ićle osób od n iod o  ciężkie ra. 
8.000 złotych dziennie, co  jest zjawiskiem niemal ny. B yd ło  niemal w  całości w yginęło. R ów  
w yjątkow em . T.ymiŁaecm utrzyuiaaie o-p-ai-y \vy-r cześnie z cyklonem  SSażku kiięska naw iedziła c 
nosi UKtOnuie 11.000 złotych. ”  Uh.e.

Po refeęacic tym zabrał glos radny Łypaceudcz,! tVi'pau;are lasy jodTńye padły pastwą ‘ cyklom:, 
r.-a wstępie zaznaczając, że 10-Iooie gospodarki Trąby powietrzne wyrządziły w miasteczku po-
feałrahicj, to dziesięciolecie sikandalm Pocfcaas. ważne szkody Dachy domów zerwano i wiele
gdy inne działy gospodarki miej.duej ujawniiv setek ludzi jest bez dachu nad głową. —  Szkody
postęp, w teatmch dzieje się coraz gorzej. Gal ko- wynoszą z góią  2 mil jony f-rumków.

». J . , . .  . . • ? nf '000j Ś m s y a  o d c i ę ł a  g ł o w ę ;  l o t a l k o w io-iot), tym czasem  kom plet wul*zo\v cla^c 4.000. — l ^  (
T r z y  1 . 0 0 0  widzów dziennie do każdego z  mch ? .  ^ >f l f -VZ. a ,  <:,t>nosTj ; fi :  _ . . .
wypada, dopłacać 10 złotych (!). A tymczasem nie! lotius -u w  R o Fiefort w ydarzy, stę stra-
rriarny śrolków na dożywiani- dzieci gruźlic - ! ■ TW a m k  fm ueu5„u, f l e t n i  
K . [pHot, w ylądow aw szy tam, ch c u ł podprow adzić

przemówieniu radnego Austona, b r o n i ą c e - s a m o l o t  u  hangaru i puścił ponownie w
go  pozycji artystów i  wyja-śiidcmiach referenta, rur 1 ^J11 ?■' . Ĵrm aw niencic poślizgną się na
bu dii , przewidujący w docholach z£ 2  .759 a  s k ^ y d lo  śruby dosłow nie od-
tych. i w wydatkach 5,152.064 złotych zatwierdzeń e-^_° 1

N a r z ą d  K a s y n a  o i k e r s k l e g  i
,  <xUa‘T sw 4. 7  t ‘1» łicr ie fl»  i werand® oraądzony-

Q iiiiÓ I>  P « t ¥  U h łC Y  Z V B L I k !E iV iC Z A  1
d o  dyspozycji szerokiej Inteligencji, pra .n ące j spędzić  chw ile  » a  
sw ieżem  pow ietrzu- Tam że bufet i restauracja, — K oncert m u zyk i 

wojskuwof. — 14'stęp wołay.

Polacy wobec nowego rządu 
litewskiego

Prezes partji ludotrców Ttewokicb, aaw. Mi- 
ciisl Siezericzins, k tóry  otrzymał od now ego 
prezjdeata  Litw y dr Griniusa, misję utworzenia 
now ego rządu litew skiego, przedstawił prezy­
dentowi skład now ego gabinetu. W edług depesz 
z Kowna, toki zostały objęte przez ludzi, k tó­
rzy  dotyehezas zajm owali przeważnie stanowiska 
urzędniczy w  ruchu politycznym  nie biorąc 
żyw szego ud ala, a nawet nie w ypow iadając 
się głośno za partyjną przynależnością. Poza 
premjerem Slezcricziosero, który obj‘ął tedno 
cześnie tekę min. spraw zogranicznycb L itw y, 
ministrem kontroli państwowej, którym nadspc 
dziewanna został b. pierwszy prezydent L itw y, 
prezes Stronnictwa narodowców, dr Antoni 
Steet&B», oraz min. oświaty Czapińska?, prof. 
untwersytetu w Kownie, pozostaft członkowie 
rządu nie należą Jo ludzi zaangażowanych par 
tyjnie, w tem l«b  inuem ugrupowaniu.

U tw orzeni" ^ab uesu Slezewic^iu-a w obec­
nym  jego  składzie i i łe  niespodziewane i tem- 
bardziej zastanawiała, że o-.r obecnego iządu 
L itw a  spodziewa się, zupełnie słusznie zresztą, 
szeregu i to długiego szeregu, zmiau, obowiązu­
jących  jeszcze zarządzeń „K rikszcziom ów ". B yć 
może, iż gabinet SlezeTicztusa mający wszelkie 
cechy gabinetu urzędniczego, jest tylko prowi- 
zoryczur m.
L D la nas i dla m niejszości narodowych na 
L itw ie w ogóle, najważm ejszem  jest, że tekę 
oświaty w  no -̂ -,m gabinecie ob ją ł prof. uniw. 
kow ieńskiego C z a p i n s k a s ,  znany ze skrajnie
litew skich przekonań, jeden ze zwolenników
polityki eksterminacyjnej wobec Polaków. Z tego 
o w o d u  sejm owa frakcja  polska, wraz z  gru-

uo-
oku-

no. Lpowainiono maigwtrat de [>rowadzenia. tea­
tru Letniego na zasauaeb samowy.-1orczałnosci.

K R O N I K A
K raków , 15 czerw ca.

Pierwszy Zlazil lekarzy Polaków 
aa Śląsku*

Zjazd lekarey Polaków na Siąsko odbędiie się 
w Katowicach w dniach «d 23  do 26 wrześni*, 
b. r. włącznie z naatepającynt programem; Otwar­
cie Zjazdu nastąpi 23 września o godz. 10 rano 
w sati Rady miejskiej w Ratuszu z wykładem 
Inauguracyjnym. Następnie zwitdiauie leezaic i wy­
kłady naukowa. W  drujiem dniu Zjazdu przed po­
łudniem wykłady nauka.ne, po połndniu zwiedzanie 
kopalń, wieczorem zwieazauie huty żelaznej w Kró­
lewskiej Hucie. 3-ci diień ZjaiUu: praedpoł. wy­
kłady naukowe, popoł. zwiedzanie państwowej fa­
bryki Zakładów a?otOi>’ych w Chorzow:e. Zwiedsa- 
nie nowoczesnych kolonij robotniczych, w Giszuwca 
i w Nikuszowcu, wiaczcrem przedstawienie tea­
tralne. Daia 25 września wycieczka do uzdrowiska 
lolantcowego w Jastrzębia.

Program szczegółowy otrzymają uczestnicy przy 
otwarcia Zjazdu. Stosownie do liczby zgłoszonych 
wykładów Z.azd będzie ewentualnie podzielony na 
odpowiednie sekcje. RJwnoeztśnfe komitet Zjazdu 
uprasza prelegentów o zgłoszenie tematów wraz ze 
streszczeniami (pisane możliwie na maszynie) do 
15-go września. K degów, chcących wziąć udział 
w Zjeździć, uprasza się o zgłoszenie najpóźniej do 
1 września b. r. (ze względu na przygotowanie, 
umieszczenia i t. p.) i równoczesne wpła:enie składki 
w wysokości 10 zł. Zgłoszenia i wkładki p/rzyjmuje 
dr Mirecki Katowice, Lecznica Bracka, ul. Francu- 
ssa 34.

Uporżącikowame loial&ka. 
h r a k o w s k i e r j o

Kraikowiki wojewódzki' Jadmit-co L. O P. P. 
przyatąpiił przed kilku tygodniami d-> jwdstarero- 
wyeh p,ft'.c około uporządkowania lotniska kra­
kowskiego, to jest niwelacji pagórkowatego- tere- 
tllŁ- powołującego c-cęrte usrked.z-enia aparatów 
itaik pas-ażeniuidi, ijak i woje-kowycli, przetz co 
^karb państwa narażony je -̂t na anaewne wydat­
ki. Dotychczas niwelację przeprowadzone mi te

Zamach bombaini i.a kupalmiti
B e r l i n a ,  domisizą isk row e;

W riedaielę \y nocy  na kopialni Scbarlcy kolo 
Bytomia dokonam trzy kromie zamachu boinba. 
mi. W  półgodzinnych odstępach, eksplok-waly 
trzy bomby, wyrrądzily. jednak tylko mat :rj, uą 
szkodę. Ru eh na kopalni utrzymany.

Śmierleiny wypadek wybituiego 
hiszpańskiego architekta

laki owo (łoiMśizą S B a r e e l o n y :
Jeden z najwybitniejszych arohitektów Hi-.-z- 

panjT, G’audi, twórca katedry' w  Barcelonie, uległ 
niosączęśliiwenui wypadkowi na nlicy. Najechał 
na rkgo- tramwaj; w etężkitn sbmie przewiełiouc 
go do szpitala, gilzie po kilku godzinach zmarł.

tlletta, gradobicie 1 powódź
Moskwa,, 4 5  enerwem (A W ). D onoszą tu  z 

C-lmrkowa o  olbreym lej burzy gradow ej ja jta
pr*u.azła przez pow iat artym ow ski i  OKołice, 
kończąc się bardzo gę. ty m  gradam. G rad uył 
tak duży, że grudka, gradow a po roztopieniu 
się dawało pot szklanki -wody. P ada jący  grad 
zabu w  ciągu 2 godzin 1.500 o-wiee i  zniszczył 
doszczętnie 7.000 dziesięcin posiew u. P ow ódź 
jak a  powstała na skutek u lew y i  gradu zatopiła 
znaczną ilość koni i  bydła. Masy w edne zn io­
s ły  cały szereg dom ów , p ozryw a ły  m osty opar­
te nawet na żelbetonow ej konstrukcji. Jedno­
cześnie zabitych zosta ło  i przepadło bez wie 
ści 26 ludzi. Grad leżał na polach  przez prze- 
sidoi 66 god z ii;.

PAŃSTWOWA r a d a  k o l e j o w a  w  k r a  
KOWIE odbyła przed ikilku dniami posiedzenci 
]>od przewodnictwem prezesa, dyrekcji kolei pau- 
si.wowych inż. Karol: Barwicza. Ze strony tfyrek- 
cji kolei byli obecuri na-czehucy odnośnych wyd .ia 
Iow. Jako członkowie R ady zasiadali pp.: A . 
Bruebl z Brnlska, A . Klimo* z Czeeohwic, 
Fuchs z  Bielska, Oz. żóikiawiea z Tam owa, dr 
ólaise z Boohoi, B. Steinhaus z  Jasła, J. Gocuz 
Okueimski «  Gftocimia, oraz z Krak ra p p : T. 
Epelein, B. Jawornicki, dr Korezyb®5A_ inżynier 
Paroś, dr Skrzyński, dr Merz, dr Ktiżmar, inży­
nier Adelmam, M. Szyf, p . Kosobu.dzki, c. Tura 
i J. Osme<v*.

P o izrożenńi pczez przowoetnlezącego sprawozda 
nii-a co do ważniejszyoli spraw, wcbodzącyoh w za 
kres działania Rady koiejowoi postawili zebrani

• q- non • - - - .  --------------  -  - soereg wmioskó' r i  uchwar pod aidre ;sm dyrekcji
reuie L  metirów kwudiratowycli, co  umożli- i  min kolfe % psalkresu- racbu, tłużby naodlowej

i bezpieczeństwa, publicziiiego na kolei. Wnioski, 
których załatwienie nie leży w kompetencji dy­
rekcji, będą przedłożone ministerstwu kolei do roz 
patrzoniz,

POŚYylĘLENIE KaMIENIA WĘGJELNEGO 
POD GMACH W S ZfiZEGO STUDJU.Y HANDLO 
W EGO ’W  KRAKOW IE odbędzie się jutro, wtt 
śj-oitę, o  godzkii: i U ,preel pofctdaiiean na budo­
wie przy ulicy Sienkiewicza.

K O L O N jg LETNIE W KOCHANOWIE. Zbiór 
ka ullRn-a w dniach 23 i 24 maja b. r. przyniosła 
1 oiwarayistw-u kolonij wakacyjnych „K ochanów " 
dla. młodzieży sizkół powszechnych w Krakowie 
2.04 złotych 32 gr. Kwota ta- jest przeznaczona 
na, przyjęcie na tegciaocaną kolonję najbiedniej­
sze. dziatwy. Towarzystwo wyraża serdeczne pa- 
diziiękowandc dyrefcejom szkół, namoeycelst.wn i k o  
mi te tom nod.dcielsikim za współpr&eę w zbiórce. 
Wpisy na kolon.ję odbędą się 18 czerwca o  godzi­
nie 18 w szkole imienia św. Barbary pray ulicy 
Szuykiego.

ZJAZD ORGANIZACYJNY urzędników samo­
rządu miejskiego województwa krakowskiego od­
będzie się 2u bre. w Krakowie w  sali Towarzystwa 
wizaj. ubt-zp. (ulica Basztowa 8, I. piętro) o  go­
dzinie 10 Na zjeżdKie tym, na który zapowie­
dzieli przybycie delegaci 58-miu na t̂ót i iniaste- 
c« .k  województwa krako.wbikiego, oraz licznych 
pokrewnycn towarzystw i Związków, omawiane 
będą najaktualniejsze sprawy, związane z życiem 
urzędników miejskich.

EGZAMIN DOJRZAŁOŚCI W  PAŃSTW. GIM­
NAZJOM ŻEŃSKIEM W  KRAKOWIE odbył się] 
w  dnach 26 maja do 2  czerwca b. t. potf pizewo- 
dłńtetweai prof. dra Kazimierza Kuntauieckiego. 
■Świadectwo dojrzałości oitrzymaly:

Klasa Y łlla : Adamska Marja, Brzeczkówna El- 
v4Rota, Gćkerowoa Felicja, Czajkówna Marja, 
Duoltzówna Stefan ja, Dzikówna. Janina, Gabrje- 
iawptt Mtiirja, Gąsiorowska Mairj.i, Grueiłerówn.t 
Mae-ji, HanczaŁowska Olga, Hc.-fnerówna Anna, 
Itenmiówna Krystąroa," Kefinerówna Sydon ja, Le- 
śniaikówna Emil ja, Mueilerówua Irena, Nowicka 
Janina, Pię-tkówna Zofja Rudziauka Małgorzata 
Rydilówna 0'iylja, Sieófcówna- Marja, Skrzyńska 
Stanfeła.wa, Socka Irem , Sworzeniówąt Marja, 
WtKnow-sKa Anna, Wo«.locka Irena, Zjiebemska 
żofja, Zaiferaerwska, M irja, Daszyńska Ar.na, Du- 
s^yńska Helena

Klasa VIIIb: Bobroyiska Marja, Cboirauska 
Halina, Ciechaiuowska Juija, Feldówna Aiw:a, 
Graubartówua, Marja, Guzikowska Marja, flemu- 
nówma Jadwiga, Jawon^ika Józefa, Jońcówn.i 
r\niefla, KeCemówna Alicja, Kleinówna Blutna, 
Klimeeika Janina,* 'Kolpyrowna Zofja, KordaSów- 
mi Marja, Kosińska Mieczysława, Kubatoka Ha­
lina, Kuprowska Irena, Laimerówna Zofja, Ma- 
ilanfciewłczówrKi. Stanisława, Moesocizówna A ona, 
Nasalikówna Hi lena, Negruszówna Janina, Ni- 
■klówna StamkłaYvęL Nodzyńska. Mairja, Piorą,dzika 
Krystyna, Roeławdiiska Zofja, Samuelów,an Leon- 
tyna, See!enfreundówna Czesława, Semteatówna 
Halina, Skąpska, Halina, Suhmirówna W łada, 
Szpatówua Halina, Tarnawska Wanda, "Wachtló- 
wna Marja, Wysłk-wska Zofja, W ołkówn Broni­
sława, Wożniakiewicrzówna- Stanisława, Zairębian- 
ka Na(aija, Żurkówna Zofja, Budzyńska zlleksau- 
dra.

Klasa Kirmaniecka Bronisława, Maruno-
rotś-ÓASTia Yjoiyei. Sliatfwwsfea ŚtauŁsiawa, T-̂ arsikrfc

Ttodikie wiczówna Zirlja, W do w iu&e ŵ -k a łtc-
lena, Wysocka Olga.

WAGON III. KLASY W POCIĄGU POSPIESZ­
NYM. Od roniedzialku 14 czerwca władze kolejo­
we uiucho-miły w nocnych pociągach pospiesz­
nych War.ez&wa— Kraków Nr 5 i Nr G, o J jeżdżą- 
j.ących z Warszawy o godzinie 23. a z Krakowa 
o godzinie 23.55 wagon klasy III. z miejscami 
numerowbuerni.

Z RUCHU TARGOWEGO. Dowóz artykułów 
żywności na płaee targowe, mimo niepogody, w 
dmiu dzisiejszym bvł bardzo obfity. Na Rynku 
Kleparskim za litr udeka niezbieranego pła sono 
35 groszy, za śmietankę 50- -60 groszy, za  mleko 
kwaśne 25— 30 groszy, za śmit«iauę kwaśną dc. 
20 złotych, za łitir masła do 4.50 zł. za jajka 14 
do l o  gros zy, za czereśnie eezrwone do 2.40. za 
białe do 1.4J, za lit® poziomek 1.20— 1.40 złu- 
tych, za litr borówek 50— 60 grodzy, za ikilogTam 
truskawek do 1.62 groszy .Dowieziono również 
wielką iiość drobiu, którego ceny u trzy mywały 
się na poziomie ostatniego targu. Za parę kurcząt 
płacoeo 3— 6 złotych ,za kaczki młode 8 —± zło­
tych. Na placu Szczepaiuidui cena m arch ii, bu­
raków, sałaty i ogórków  r.iejo  spadla. Rówiiież 
obniżyła się eena nowych ziemniaków ze 1.20 do 
75 groszy; cena natomiast szparagów 1 kaia-jorów 
•z powx>du desizezów utrzymywała się.

ZBIORNIKI Na  k OPIOo r ŚMIECI DuM OW t. 
Magistrat krakowski -wydał rozporządzenie, * 
myśl którego w każdej realność’ ma znajdować 
się odąiowiiediiiia ik*ść metalowych skrzyoek, prze- 
zaaCŁO-nych na skladauie pepiołu i śmieci Tomo­
wych. Skrzynki te mają być dostosowane do ra­
cjonalnego sposobu prowadzenia od wozu popiołu, 
specjalna do tego celu iSządzonemf wozami au- 
tomobiloweaiL iSkrzyniki te wstawi magistrat do 
realności na. koszt właścicieli realnoKi. Odwóz 
popiołu prow^Szić będzie gmina we własnym za- 
■rcąiteie, w c® e taryfy, ustanowionej przez mag:- 
et rai. Odiwoz dokonywamy b rąbie lw a razy w ty­
godniu. : t . . .

NIESZCZĘŚLIWY W YPADEK. Dusroj, we 
wcaeesycfe godzinacli poraouycb. jechał w ostem n a  
ta*r do Krakowa rotoiik z Gnibia, łan Nosek. 
W  ̂ulicy Salinarnej zderzył się w uramwaj.em, 
wskutek czego doznał kontuzji na calem ciele, a 
nadto stwierdził lekarz pogotowia ratunkowego 
dużą uanę na głowie. Po mIzneleTim pierwszej po­
mocy, przewieziono ofiarę nieszczęśliwego wypad 
ku na oddział chirurgiczny, zachodzi bowiem o - 
bawa, że Nosek mógł doznać załamania podsta­
wy czaszki.

ZAMACH SAMOBÓJCZY. Pogotowie ratunko­
we udzieliło pierwszej pomocy Ludwikowi Reme- 
(ro-w-, ll»t 42, nauiozycietowiL, który rv zamiairze 
gcanobójczym wypił znaczną ilość jtk k goś  trują­
cego płynu. Powodem były’ —  jak informuje po- 
licua —  niesnaski familijne.

ZATRUCIE ALKOHOLEM. Pogotowie ratun­
kowe zawezwano na ulicę Wiślną, gdzie w  bramie 
domu 'znaleziono kobietę niestwienfeonego 
iyohozas nazwiska, leżącą w  bezorzytoniuym sta­
nie. Lekarz dyżurny pogotowia stwierdził u cho­
rej silne zatrucie alkoholem. Fo przepłu kan iu  żo­
łądka, przewieziono chorą d o  szpitala.

KRADZIEŻ NA DWORCU KOLEJOM 7M. —  
Z iweatybuilu krakowskiego dworca ofeobo-w ego 
skradizśono na szkodę firmy ,.Elekt,rolux aps n 
elektryczny dio o d ik itra h itd h . na. 220 :e-rla ■dU 
numer aiparata 52932. Szkodia w y n o s i  3o6 'zł.

KRADZIEŻE I WŁAMANIA. Nieznani sprawcy 
. włamali się d o  imk^zikama Gugona Baeendorfera

przy ulicy Kochanowskiego 1. 25 I skradli garde- 
robę, oraz inne rzeczy, wyrządzając szkodę na 
kilkaset złotych. —  Izydorowi Cheimiekfemu <zy 
placu Groble ł. 6 skradziono z balkonu futro z bo­
browym kołnierzem. Sprawca dokonał kradzieży 
przy Dornocy drabiny, którą po kra-iiieży poz< ■ 
stawił na miejscu,

b K A T ItY - U H A -KO M O EBTY

U P n ia  cie r^ rca

S S M i C  I Ł A I H Y  T H

Tsśft uiais*
« .  iłtJEi»]9
Pocsuflek • g. 
T '30  w ie c z ó r

ALEKSANDER MOISSi
w  sztuce L . P l ia n d e l l< i
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IH E ^ H Y K  "VI

g j j E J Ł J jg jg  B A G A T E L A  
SOŚCfNNE WYSTĘPU W ARSZAW  TEATRU

NIE U T A R O U Ś N IH .*
W e v ? o r c k  dnia 13 czerw ca b. r. o g. S-13 \riccz.

m i m  . m y
operetka  "w 3 akt. Arnolda i F. Bacha —  m uzyka W, KoRa
W akcis ll-gim Balet ,GQC“ 1) .Gwiazda W schód u “ —  Ho- 
ttna Sfrurtska. 3) „ lava LxsanMqwa“ —  ttsenis Kuazpletewslwj 
Ł Albert eattjłter. 3} ^KFllawa U»cy“ —  Kai. huw iw ow ska

K o n k u r s  d la  ś m ie ją c y c h  e (ę  n a j g » r d c e z a ’ e j  1 * l

Bilety w cenie od 1—3 zt do nabycia w kasie 
T eatru  .B agatela* .

di 111 Irbw. K I N A ■J

j m r
Starowiślna 21 
Początek przeć 
w dnie pewsz. 
o g. 5, Z i 9.

i t t '
& t m d o »  1 5  

Seawsy od 5,.? 19

w FJcdz»e ło«* 3
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rtrftttj i

Począt. pr7jłtist. 
o  g-. 5-te] 7 1 9-teś 
w nied*. 3-e?*

„?raffil«ń"
Podwale 6

RU9 &ŁF VA3,£iiTTMO
vr rozg łośn ym arcyd?J«le fhm ow era p. I

K S i f l ż e
Dramat erotyczn y  w  10 a& iacK  — 
K u  t le  14 V a le n t t u o  l B e b e  l /a n le l a  
« a A  praw dzrw y k cn cert  św ietnej g ry

18 n k t ó w  w  s e n s a c y j n y m  p r o g r a m i e

m  P0TI1FS
1 i k m r m m
Piekielny karnaayal — W  sidłach e lek try czn eg o  
człow ieka . —  Człow iek o  n ieustraszonej od ­
w adze, zręczn y  ak pan tera , s ilny jak. lew  
m uskularny jak  H erkules, p ięk n y  ja *  A p o llo  1

D la  m ł o d z l e i y  d o z w o l o n o

2 w spaniale dram aty — 16 ak tów

na tle  p ow ieści .Oficer Gwardjl Ł ;- 
tarskł»j* — W  g iów n e; ro li Morem* 
Tmlmadgs. —  P on adto  w w a n ia ły  dram at

SZANTAŹYSTKA
HOMOR R0DZIHY 10HBAH0W

A R C Y D ZIE ŁO  SŁYK łJEl W Y T W Ó R N I .U F A *

m  to!8 i i  s i  wisifij miii
D tam at erotyczn y  w 7 akiach . W  rolach  fclów* 
Bjrfh siynna L i i i  D f i j f r w e f  ©raw W IIII  F r t ts e b ,  
niez«po*Łn^ai>y *. filmu .Ca;*r W alea* . Fitaił

k tó ry  w zbudzi p ow szecłm y  zachw yt.

KINO REDUTA 0'łi'r Dwor. Rot.

mm c y r k u
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N O W A  R E F O R M ^

' Z  TE A TR U  IMIENIA JUL. SŁOW ACKIEGO. 
Dziś pow raca na afisz g łośny  utwór Ludwika P i­
randello ..Żywa m aska11 (..Henryk IV " )  ze znako­
mitym góśeiem  Al. M obsim  w roli tytułowej. —

parcia żywiołu polskiego w Gdańsku, izba przem y-] 
słowo-handolwa w Poznaniu zwraca sit; do kól 
przemysłowo-hazidlowych z wezwaniem, aby po-| 
parły tg kistytiifjg dia.t.kami w naturze lub pie-
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Premier Bsrtel s proleKłnch Konstytucylnycfi
Świetny tragik niemiecki pojął tę postać z g o ła , niądiKU-h. Sjiecjalnc braki dają się odczuć w upo- 
w odm ienny sposób, aniżeli jeg o  poprzednik w j sążeń  n kuchni akadem ickiej, oraz urządzeniu po-
krakowskich przedstawieniach. Także pion cało­
ści tej sztuki odchyla się zgodnie z koncepcją 
bohatera nieco w kierunku groteskowymi, przez 
co  pizedtsiawieoie to nastręcza dla tych, którzy 
widzieli je uprzednio, interesujący materjał poró- 
nnawczy. „H enryk IV U pow tórzony będlis. 
we środę

R E P E R T U A R Y !
T E A T R  IM. SŁOWAC.KIEGt*

Śro-da, 16 b. m.r /Ż y w a  maska'1, czyli „H enryk 
IV " (występ A. Mofe-rfego).

Czwartek, 17 b. m.r „Żyw a m a /t  a “  czyli „H en­
ryk  IV '1 (występ A . Moissiego).

nursa itzns u
Tegoroczny między naród iwy kara lekarski z® 

Bzczególnem uwzględnieniem balneologji ł balneo- 
terapji w Karłowych Warach w Cterbosłowacji od- 
będ ,ie się w czasie o l  12  do 18 września b. r.

O dczyty zg łosili dotychczas profesorzy: Anton —  
Halle, ✓ Berger— Edioburgb, Barker —  Baltimore,
B ied!— Praga, B -e r l— Neapol, Eykman— Utrecht, 
Grafe— Rostock, Htubner— GGttiiigen, Koppang—  
Oslo, Leopold K uttner— Berlin, Lundagaard— Ko­
penhaga, Mollow— Sofja, Moukhtar— Konstautyno- 
pol, N obl— W iedeń, Nonnenbrnch— Frankfurt, 
P ayer— Lipsk, R isenow — Królewiec, R  senthal —  
W rocław, Scbiff— W iedeń, Schii£f;ur— Amsterdam 
Stepp— Jena, Strasser— Wiedeń, von Yerebely—  
Budapeszt.

Zgłoszone odczyty dotyczą głównych zakresów 
m edycydj. Udział w knrsach może wziąć każdy 
lekarz za opłatą wpisową kor. cz.. 100  (zł 32). 
Zagranicznym nci.es.n kom będą udzielone czecho­
sło w ack ie  wizy bezpłatnie i zniżki na kolejach 
czechosłowackich w wysokości 33 j.roe.

Uczestnicy kursów będą dokładnie zaznajomieni 
7. urządzeniami knracyjnemi Karłowych W arów  
i pozatera będą mieli możność wzajemnego zapo­
znania się przy licznych towarzyskich okazjach, 
gdzie będą gośćmi Karłowych W arów.

Informacyj ud-dela sekretarz ‘ kursów, dr E .gar 
Ganz. Karłowe Wary, Hans Pelikan.

(Koresp- »N. R eform y11).
Tarnów, 12 m ana. 

(W alne Zgrom adzenie sSokoła  I<. —  Dzień 
sportow y).

Przed kilku dniami odbyło się W alne Zgro­
madzenie tOW. i  Sok ó ł I«.' Po obszernej i burz­
liwej dyskusji nad sprawozdaniem , nastąpiły 
w vborv . Prezesem w ybrano dr Lubienieckte­
go, a wiceprezesem prof. M achulskiego.

P odobn ie  jak w  iiniych' miastach, o d b y ły  się 
i w  Tarnow ie zaw ody szkolne okręgu III tj. 
Tarnow a, Mielca, D ęb icy  i Bochni. W  program  
w chodziły  p ięc iob ó j.- k o sz y k ó w k a  i d lon iów k n  
m ęska i żeńska. P ierw sze  m ie jsce  u zysk a ło  
gimnazjum II. D odatkow o rozegrano palanta 
m iędzy II gimnazjum i seiniuarjum, z którego 
II gimnazjum w y s z ło  zw y c ię sk o  i ja k o  takie 
będzie brało uuzial w zawodach w  Krakowie.

Święto sportow e m łodzieży rozpoczęło się 
mszą św., po k tórej zaw odnicy z m uzyką I 
gimnazjum w Tarnow ie i m uzyką gimnazjum 
dębickiego udałi się  na płac Kazimierza W iel­
kiego i złożyli wieniec na grobie ^Nieznanego 
Żołnierza «.

kod Domu akademickiego.
Składki pieniężne można w płacić na konto Brat­

niej Pom ocy  Ranku Związku Spółek Zarobkow ych,
Oddział w Gdańsku , dary w naturze przesyłać 
wprost do zarządu stowarzyszenia, Gdańsk—
W rzeszcz, Heorcsnngeir Nr 11 a.

ZGON EMMY M AK USZYNSK IEJ. Dnia 14 bm. 
rano zmarła w "Warsai/.wie żona z-na.neiro felietoni­
sty i publicysty, Kornela M akuszyńskiego, ś. p.
Emma Mak uszy Aska.

Z UNIW. W ILEŃSKIEGO. Na dw óch wydzia­
łach uniwersytetu im ienia St. Batorego odbyły  
ię w ybory dzitkonów  i prodziekanów. Rada w y­

działu humanisty e zn eg o w ybrała (te.ieka.nem pro­
fesora run Iz wy e&aji: ego dra Jana Oko, prodzłetka- 
nem prof. nadaw, dra GIixelIego, dziekanem w y­
działu m edycznego w ybrano prof. Z. O rłowskiego.

W IZY T A  KONSULA AN GIELSKIEGO W W IL 
NIE. W  sobotę baw ił -w W ilnie ge-n. konsul W iel­
kiej Brytanji w  Polsce, Franciszek Savory, który 
odbył szereg koiufore-ncyj z przoefeita.włckilami 
ufiejsccwyc.h sfer dem okrałyoznych, oraz złożył 
w izytę rektorow i uniw. Imienia St. Batorego prof.
Zdzieehowskiemu, poezem pociąg-iem wieczornym  
opuścił W ilno.

ZJAZD  L E K A R ZY  W W ILN IE. W  auli kolum ­
nowej uniw. im. St. Batorego rozpoczął się w nie­
dzielę w Wilnie piąty zjazd higjcmistów i lekarzy 
przy udziału przedstawicieli uzeregn miast R ze­
czypospolitej . •

ZAM ORDOW ANIE B. W Y W IA D O W C Y  PO LI­
CJI. Onegdaj znałeziono w Ł odzi na. polu mic- 
(te.y ulicą D rewnowską i Lutom ierską zwłoki 
z c-dciętą g łow ą i zakneblowanemi szmatą usta­
mi. B yły  to zwłoki zam ordowanego b. w yw iadow ­
cy  policji, K ozarsklego, który niedawno został 
zrixluk0 wa.ily, jako zamożny właściciel 2 dom ów.
D otychczasow e śledztwo nie w ykryło ani spraw- 
cv, ani pow odów  zbrodni.

W Y B O R Y  DO R A D Y  GMINNEJ W  K A R W I­
NIE. W  niedzielę od b jora ły  się w Karwinie ua 
czeskim Śląsku cieszyńskim  w ybory do Rady 
gmirmej. Rezultat w yborów  jest następujący: Zje­
dnoczone czeskie part jo zdobyły  12 maudatów,
P olacy  10. m ianow icie: narodow cy 11 i socjaliści 
polscy 5, Niemcy 5 mandatów, kom uniści czescy 
i  p o lcy  V, razem 42 mandatów. W ynik w yborów  
jest dla Polaków  gorszy, aniżeli w roku 1924, al­
bowiem r o la c y  byli obecnie rozbici na trzy par- 
tjo. Czesi zabiegają, aby burmostrz w yszedł z ło ­
na partji czeskiej. Niem cy mają g łosow ać za kan­
dydatem  polskim na stanowisko burmistrza.

O BERW ANIE CHMURY POD MUSZYNĄ. Da.
13 l-m. po południu nastąpiło między Izbami 
a Modni.rozką katastrofalne oberwanie się chmu­
ry. W  okam gnieniu w ezbrały potoki górskie i zer­
wały wszystkie mo>ty między Moehnaezką a Po-I . . . .  . „  < . ,
wrożnikie-m. Wozbiama rzeka Muszynka zerwała '■ m w oin ian-ow any m .m ster kolei, K om ocki, zło- 
m osty na drogach: Muszyna— Jastrzębik, M uszy-j ży ł do rąk marszałka Sejmu sw ój mandat po- 
na— Żegiestów i k o ło  Po wróż u tka. w skutek czego  selski. W  ten sp osób  n ow y  m inister je szcze

ktem p. marszałka Sejmu i być m oże że w  
związku z uwagami p. mar.-za.Ika nastąpią 
jeszcze zmiany nie ty lko redakcyjne, które z t- 
twierdzone zostaną na środowein posiedzeniu

Chcę ty lko  zaznaczyć, że nie jestem autokra- 
!ą. Rząd nie dąży do dyktatury, jak się o  tern 
alarmuje w pew nych organach prasy i nie ch ce  
łam ać parlam entaryzm u w P olsce. R ząd pra­
gnąłby też m ieć kilka miesięcy w olnych  od 
Sejmu na w yprow adzenie państwa z pow ikła­
nej sytuacji adm inistracyjni i gospodarczej.

W reszcie p. premjer zaznaczył, że prawdą 
jest, iż w  razie nieuchwaleaia przez Fram p ro ­
jektów  zmian w konstytucji, rząd p.ma :ię  do 
dymisji.

. , . , , „  , . „  . . , W arszawa, 15 czerw ca (P A T). P.-ezts R ady
W  poniedziałek od by ły  sic w Krakowie j miufetrów ];rof Bartel w rozm ow k z pr2edst/_

brady zarządu okręgow ego PftL » l ia s t« , przy ] wieielem * Kur jera P orannego« na temat za- 
udzialo zastępców  z 86 po wiato w Małopolski J miarów iządu ośw iadczył oo n astępu je
zachodniej i środkow ej oraz delegatów  z M ało-j Nte wyobrażam  sobie zarządzenia w yborów  j R ady min. poczem  dopiero będę m ógł podać, 
p o lsw  w schodniej, feląska r D ozn an .k iego  Po przyszłego Sejmu w najbliższym  czasie; we- 'p r .je k t  do ’ publicznej wiadom e ci 
referatach posłow  W itosa, G rim A i i L iod ac- dług mne by łoby  to wprow adzeniem  kraju w " 
k iego, zjazd uchwalił rezolucje, w  k iórych : I stan gorączkow y. Państw o musi mieć ki>ka

1) potępia zamach stanu, 2) • Stwierdza, ze miesięcy odpoczynku, choćby , dla wzmocnienia 
hasła rew olucji i sanacji moralnej zostały n a - ! gospodarczego. D latego sadze ->e w ybory do 
dużyte przez part je  lew icow e, 3) stw ierdza, że j p r z y i .z ]e g 0 Sejmu m ogłyby się o d b y ć  najw cześ- 
wsponmiane partje chciały w yzyskać p rze w ró t ; niej po uplvw ie pół roku od dziś. 
w kierunku zgubnej dla państwa rew olucji so- j jjaL-j premjer ośw iadczył, że rząd nie zasta- 
cia inej, że są, przeto żywiołam i, -= na k tórycb  jeszcze nad sprawa ordynacji \w-
państwo i rząd opierać się nie m ogą, 4 ) p ię tn u -; ^ 2^ .  w  sprawie projektu zmian konstytu 
je  kam panję oszczerczą przeciw  PSL., o r a z ‘ cj- ośw iadczył:
w yraża niezachwiane zaufajiie dla prezesa W i- 1>0TX,r() wczoraj zapoznałem się z tymi proje 
tosa  i dla członków  b. rządu, 5) ośw iadcza, że 
»P iast« w glosow aniu przy wyborach na Pre­
zydenta kierował się ty lko  chęcią ratowania 
państwa przed katastrofą w ojny dom ow ej i a- 
narchji, przy czerń głosow anie to nie przesądzi­
ło w niczem stanow iska klubu tak w obec za­
machu, jak w  kw estji dalszej polityk i klubu,
6) w yraża najw yższe uznanie żołnierzom  i o- 
fieerom, którzy w a k zy il w obronie rządu i do­
magał się u wełnienia b. min. gen. M alczewskie­
go , 7) deklaruje, że rząd p. Bartla nie przed­
stawi! program u sanacji gospodarczej i finan­
sow ej, a klub r S L  poprze tylko taki program , 
k tórego naczelną zasadą 'będ zie  wzm ożenie 
produkcji i oszczędności, 8) w yraża n iepokój 
z pow odu braku jasnego stanowiska rządu co 
do reform y rolnej i dom aga się uwzględnienia 
interesów m ałorolnych w  tej mierze na kre­
sach państwa, 9) potępia, jawną -agitację p.
Bryla, a konspiracyjną innych czynników  i 
stwierdza bierne zachow anie się czynników  ad­
ministracyjnych, 10) dom aga sic- zmiany Kon-.

Min. ZnicsK uzasadnia prosa polski do stałego 
miejsca 0 indzie Ligi

Paryż, 15 czerw ca (A W ). » t  iga.ro< zamiesz­
cza epinję ministra spraw zagranicznych p. Za­
leskiego, podaną przedstawicielowi tego pisma 
w W arszawie. P. minister dał wyraz temu 
przekonaniu, że stałe m iejsce w R adzie Ligi 
N arodów  należy się P olsce  tak samo jak i 
N iem com . Prawa Polski, p łynące z je j położe­
nia geograficznego, je j pizeznaczenia jako 
państwa, tw orzącgo pom ost m iędzy wschodnią 
a. zachodnią Europą, w skazują na konieczność 
uwzględnienia żądań polskich. Żądania te tem-

stytucji i ordynacji w yborcze j w myśl znanych 
postulatów >Piasta«, poczem  nastąpić m a roz­
wiązanie Sejmu i now e w ybory, wreszcie 11) 
protestuje przeciw usuwaniu ludzi fa ch o w y ch  
z adm inistracji p a ń stw o w ej i fory tow an iu  nie­
uków , tu d zież  partyjnych  ludzi lew icy.

T E L E G R A M Y
Minister Romctkl z is tf ł itmnflf

poselski
(Telefonem od naszego korespondenta). 

W arszawa, 15 czerwca. Dziś przed południom

na drogach tych koimmiakacja kołow a przerwana. 
Pod Powrożnikieni jód m yla  w oda tor kolejow y. 
W' Mochnanzee w oda porw ała kilka dom ów, waku 
tek czego 24 rodzin zostało bez dachu nad głow ą. 
W edle dotychczasow ych  doniesień policji, utonął 
jeden starzec, który nie zdążył na czas opuścić
lii; .:j i KI. X :uluj UX.ZVI.| wotki. Z)j[H»lnie plony
na priO.-trz(‘iii kiMi.uiia.-tu kilonidtrów. Po dw óch 
gml-zkiaeh w oda w zupełności ustąpiła.

bard zie j są u sp raw ied liw ion e , ż e  p om ięd zy  u
dzieleniem tego miejsca P olsce w Radzie L ig  
a traktatami loearneńskiem i istnieje ścisła za 
leżność. Polska z zainteresowaniem obserwuj* 
postępow anie Hiszpanji i Brazylji. Ministec 
jest zdania, że obecny kryzys nie może dopro 
wadzie do usunięcia się tych państw od pra- 
w Lidze N arodów . W  zakończeniu rozm ow y yi 
minister położy ł nacisk na wielką w agę utrzy 
niania dobrych stosunków  z Rosją. 

------------------- o -

pyneii rzyn
(Teiefonem od naszego koresjiondenta).

ii. SzeptycKim
W arszawa, 15 czerwca. Dziś rano odbył się 

w ujeżdżalni 1 pułku szw oleżerów  pojedynek 
na pistolety w  sprawie honorow ej m iechy gen. 
Szeptyckim  i drem AL Skrzyńskim. Ptaw o 
pierw szego strzału przyznano gen. Szeptyc­
kiemu, który daj strzał i chybił. Dr Skrzyński 
z łożyw szy się do strzału, po chw ili pistolet o- 
puścił i pow iedział:

s-Ja strzału nie dam. K tokolw iek  przypusz­

cza w P olsce, że honor i sumienie pozw ala ją. 
aby strzelano do mnie. d o  tego co  ia przedsta­
wiam, niech strzela. Ja strzelać nie będę*.

Sekundanci ze strony gen. S zeptyck iego, 
patTk. P m d ży n n rsk i i Zdrojew ski, i ze strony 
A l. Skrzyńskiego gen. Dreszer i pułk. K utrze­
ba. uznali sprawę dla obu stron za bonorow t 
załatwioną. \%

---------------------O-----------  —  ■ '<:

drzyiiiia s u lm a  socoigfó© dla sifajkuJaeych
orniKo® 0 muiui
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DRUGI DZIEŃ R O ZP R A W Y  O SK RY TO ­
BÓJCZE MORDERSTW O.

W  drugim dniu rozprawy przeciwko Józefow i 
Sopcc, oskarżonemu o  zbrodnię skrytobójczego 

.moaodćrsw-a, dokonaną na Marji Kossowskiej, je­
g o  teściowej, przesłuchano szereg świadków, któ­
rzy  zeznali przeważnie o  szczegółach, odnoszą­
cych  się bezpośrednio do zajścia. Na podstawie 
ty ch  zeznań zostało ustalone, że strzał padł mię- 
Ozy godziną 7 a pół do S wi-eozorein.

W ięce j interesujące były  zeznania świadka 
W ó j c i k a ,  któremu oskarżony w dudu zajścia 
w r0 0 zmowie w yjaw ił, że kiedyby jeg o  teściow ej 
miało się stać jakieś nieszczęście, to  jeg o  podej- 
rzowazłoby o  to z pewnością. Inni św iadkowie ze 
znali na okoliczności, odnoszące się do „a lib i11
Oskarżonego.

P o orzeczeńin m aw ców  sądow ych, przewodni 
cząey  przystąpi! do dalszego przosłucliiuiia świad 
k ów . ! ,i

W yrok  zapadnie dzisiaj w ieczorem .

Z kraju I ze świata
B. P R E ZY D E N T  W OJCIECH OW SKI przebywa 

(v gościnie w majątku p. Władysława Grabskiego 
w Borowie.

N O W Y SZEF W O JSKO W EJ MISJI FRANCUS­
KIEJ. W czora j ra.no przybył ćió W arszaw y nowy 
c-izef francuskiej misji w ojskow ej w Polsce, gen. 
Uharpy. Generał zatrzymał się tym czasow o w ho­
telu Euiropcpkim.

N O W Y POSEŁ TURECKI. Dnia 14 bm. przybył 
do Wairaizawy now'y poseł turecki, 1 ahie Kemal 
Bey.

ULGI DLA TURYSTÓW. Na m ocy zawartej bon 
w oncji czesko-polskiej uprzystępidoino turystom 
polskim zwiedzanie pasm górsł<id), znajdujących 
się porz-n g-rainic-nmi ezecho-slow-aokiomi. w szcze­
gólności zaś grupę gór  Ś widów ca, Bliźnicy, Pie 
trosa i Stoha. Przekraczanie granicy może* nastą 
p ić  na podstawie legityinacyj tu ry /y o z n y ch , za­
tw ierdzonych przez polskie w ładze administra­
cyjne. oraz konsulat ozedio-słow acki.

O POMOC D LA BR ATN IE J POMOCY POL 
SKICH STUDENTÓW  POLITECHNIKI W  GDAŃ 
SKU. Uczostnicy zja.zdu Związku Izb przem ysłowo 
handlowych w Gdyni zwiedzili Dom akademicki 
Bratniej P om ocy polskich  studentów  politechniki 
gdańskiej, gdzie osobiście się przekonali o trudno­
ściach ma.torjataych, z jaikiemi stow-arzyszenie to 
kbosł walczyć. W uwzględineiniu konieczności po-

ST A T E K  SZK O L N Y  „L W Ó W 11, w ioząc rzeczy, 
przeznaczone k \ wystawę bałtycką, przybył w czo­
raj rano do Sztokholmu.

K A T A S T R O F A  SAMOLOTU CZESKIEGO. D o­
noszą z Pragi: W czoraj na lotnisku w Ołomuńcu 
spadł z w ysokości 89 m etrów aparat, w ojskow y. 
Aparat uległ zniszczeniu, pilot, zg-inąl.

ZAM ACH SAM OBÓJCZY VIO LETY GIBSO­
N A. Paryskie dzienniki donoszą z Rzymu, że 
spawczyni ostatniego zamachu na MussoTmieg-o, 
Yiolet Gibson, usiłowała popełnić samobójstwo, 
rozbijając sobie głowę młotkiem. Stan jej zdrowia 
jest bardzo pow ażny.

LITW IN O W  W  M A R IEN BAD ZIE. Znany so­
wiecki polityk, Litwinow, przyjechał na kuracjo 
do Marienbadu.

PRZENIESIENIE SZTABU GEN. W RA N G LA 
Z Belgradu donost.ą, że s-ztab gen. Wraug-la, oraz 
podtrwładne mu rosyjskie instytucje w ojskow e zo 
staną w najbliższym czasie przeniesiono z państw 
bałkańskich do F rancji i IM gji. W  Bułgarji i Ser- 
bji zostaną jedynie nicłiczne kontyngenty rosy j­
skie oraz rosy jsk i korpus kadetów  w  Sarajewie. 
Z Sof ji przeniesiono d o  Francji sztab I. korpusu 
a im ji generała W raogla. Przód wyjazdem  sztabu 
d o  Francji dow ódca korpusu, gen. W itkowski, 
przyjęty był przez bułgarskiego ministra w ojny, 
gen. W olkow a, któremu dziękow ał za gościnę, 
okazyw aną oddziałom  rosyjskim w  Bułgarji.

R O ZW IĄZAN IE REPUBLIKI MNICHÓW NA 
GÓRZE ATH OS. WerWe doniesień z Aten, rozwią­
zał generał Pangalos republikę m nichów na górze 
Athos. P ow odu  rozwiązania nie podano, lee.z znie­
sienie kluazterów jest jednym  z p on k tó^  progra­
mu jiolityki Pamg-alosa.

TŁUMNA PROCESJA W  NOWYM JORKU. 
Z N ow ego Jorku donos/zą: W czora j na ulice mia­

ła  w yległ olbrzym i tłum publiczności, jak obli­
czają, ok oło  pół miiljona osób, a.by wziąć udział 
w  procesji, na której czele szedł delegat papieski, 
kardynał Bouzano, w otoczoniu  innych kardyna­
łów , przybyłych tu na kongres eucharystyczny 
do Ctiieagx>. Setki widzów klękały nil u licy  dla 
otrzymania błogosławieństwa papieskiego.

bardziej odgraniczył sw ą  działalność jako czło­
nek rządu od  przynależności partyjnej. Za- 
ptzysiężenie ministra R ornockiego nastąpi 
praw dopodobnie jutro wraz z objęciem  urzędo­
wania.

0 ucłiGJOlente i is te y  slemplocsje]
(Telefonem od naszego korespondenta) 

W arszawa, 15 czerwca. Dziś przed, po łu ­
dniem sekretarz stanu w ministerstwie skarbu 
Markowski, przybył do marszałka Sejmu Ra­
taja z prośbą o w zięcie na porządek obrad Sej­
mu zm ienionego przez Senat projektu ustawy 
stem plowej. P. M arkow skiem u ch od ź  o  zabez­
pieczenie tego w ielkiego dzieła kodyfikacyjne­
go*

Następnie marszałek Rataj przyjął p. Klar- 
nera, który mu się przedstawił w  charakterze 
ministra skarbu.

nk ? « 3 si; afzetiMu'sch
(Telefonem od naszego kore.-iłondeata).

W arszawa, 15 czerwca. N a najbliższem  po­
siedzeniu R ady ministrów mają być przyw róco­
ne peusje tirzędnicze do poziom u z grudnia ze­
szłego roku. Jednocześnie ma b y ć  rozważany 
wniosek ministerstwa spraw w ojsk ow ych  o  do­
datkach funkcyjnych  dla o ficerów

Moskwa, 15 czerw ca (A W ). Prasa tutejsza 
wielkiemi literami notuje w iadom ość, że cen ­
trala zw iązków  zaw odow ych zebrała się i prze­
kazała piątą rafę pom ocy  - dla strajkujących 
robotników angielskich w kw ocie  300 tysięcy 
rubli. Zestawienia liczbow e w ykazują, żę od
początku strajku w  A nglji dla samych robot­
n ików  górniczych  wysiano z SSSR. 3,625.000 
rubli.

(Telegram iskrowy „Nowej Reformy"),
L on d yn , 15 czerwca. W  Izbie gmin ośw iad­

czy ł w czoraj Cham berlain, że wielokrotnie 
zwracał uwagę przedstawicielowi Roaji, że 
głów nym  Warunkiem dobrych stosunków m ię­
dzy  A nglją  a R osją jest zaprzestanie ze strony 
sow ietów  propagandy antyangielskiej. R ó w ­
nież rząd angielski polecił swemu przedstawi­
cielowi w M oskwie ośw iadczyć rządowi so­
wieckiem u, że iząd  angielski nie m oże m ilczą­

co przypatryw ać się w ysy łce  pieniędzy s Mo­
skw y do Loaynu na poparcie strajku górni­
ków,

SeKretorz iw IczKn gśrnikća chwil!
rządy sowieckie

Londyn, 15 czerw ca. (A W ). „M om m g Post^ 
i „T im es11 w ystępują przeciw  sekretarzowi fe­
deracji strajkujących górników ', C ookow i, k tó­
ry ośw iadczył, że przyją łby  pieniądze na p o ­
m oc dla strajkujących górn ików  nawet w ćw . 
czas, gdyby  pochodziły one od  rządu sow iec­
k iego, który jest jedyn ym  istotnie robotni­
czym  rządem w E uropie. C ook  ośw iadczył, że 
pom oc R osji dla stra jku jących  robotn ików  jest 
uskuteczniana coraz sprawniej. D otychczas fe> 
deracja górników  otrzym ała z R osji 380.000 
funtów  szterlingów.

OGÓLNY W IEC RODZICIELSKI odbyć się 
w jiicdfflidę, 20 bm., o  godzinie 10 rano w Do

ma
. -    •• Domu

Żołnierza Połsikrego. Przedmiotem obrad będzie 
spirswa pi zepełnicnia klas w szkołach nowszech- 
u j cli.

RO LA INTELIGENCJI W  DZISIEJSZEM  SPO­
ŁECZEŃSTW IE. Tod tym tytułem  odbędzie  się 
staraniem wydziału kuh •! nal no- oś w i atowh " o  Z w. 
zaw odow ego turzęd-oików prywatnyclr od czy t Ttxl'. 
Panda Haookera we czwartok, 17 bm ., w lokalu 
Związku przy  ulicy Sław kowskiej 1. 6 o  godzinie 
7 wieczorem . W stęp w olny dla członków  i w pro- 
wiulzonych przez nich gości.

W TG W . M ATEM ATYCZNYM  (ulica G ołębia 
20. II. piętro), odbędaie Bię 15 bm. o  godziuie 18 
o-uczyt profesora Bouligauda pod tytułem : „O  jx>- 
grążeniu do!woihiej przestrzeni Kiemainowskiej w 
przestrzeni Euklidesowej n-wynriarowej11.

KRAKOWSKIE TOW. LEKARSKIE. W e śro­
dę, 16 bm., o  godzinie 8.15 w ieczorem  odbędzie 
się posiedzenie naukowe. Na porządku dziennym : 
dir Ijouchter: „Kiicdy należy uważać rzcżąozkę
męsiką za w yleczoną11?

Paryż, 15 czerw ca (P A T). \y sali Haute 
Etnde Sociale odbył się od czy t w  języku  pol­
skim posłów  Rudzińskiego o obecnej sytuacji 
w P olsce w  związku z ostatnienii wypadkami i 
D ąbskiego o stosunkach zewnętrznycżi. Ze­
braniu przewodniczył b. poseł polski w W ie­
dniu Szarota. Szczelnie zapełniona sala zgo ­
tow ała poelom gorącą owację^ protestując z 
oburzeniem przeciw ko próbom  obstrukcji, po­
chodzącej od garstki kom unistów .

Po odczytach  uchw alono rezolucję , głoszą­
cą, że K oło polskie -wyraża radość s pow odu 
rozpoczęcia  sanacji gospodarczej Polsk i i w y ­
raża nadzieję. że_ blok lew icy  p o t r a f i  w pro­
w adzić dobrobyt i zorganizow ać jeg o  samo­
obronę.

Prognm konferencji MełeJ Ententy
Belgrad, 15 czerw ca (P A T). Program  konfe­

rencji malej ententy zos ta ł w porozum ien iu  z
gabinetem w Pradze i Bukareszcie ustalony w 
sposób następujący: 1 rzęch m inistrów zagra­
nicznych zbierze się dnia IG bm. w  Bled-Vel- 
d<2. Dnia 17 bm. odltędzie się konferencja, na 
której będzie om ówiona sytuacją p ilityczn a  l.u 
ropv. Ńa posiedzeniu w' dniu 18-go b. m. 
będzie kw es.ja  M«.gut> -zedm m teni obrad 
J)nai 19 bm. om ów iony -.ę.,zie traktat nh-mke- 
ko-rosyjski i jego wpływ na sytuację w  Euro 
pie środkow ej. Dnia 20 bm. odbędzie się p o ­
siedzenie końcow e jakoteż kon ferencja  praso: 
wa m alej ententy. -t, - Ł  zS

Przedłużenie sojuszu obronneft
(Telegram własny N-.wej Eofn-my11'  

Bukareszt, 15 czerw ca. Rum uński minister 
spraw za gra n iczn y ch  oraz posłow ie jugosło- 
w aiński i "czechosłow ack i podpisali konw encję, 
przedłużającą sojusz o b r o n n y  pom iędzy Rumu­
nią, Jugoslaw ją i Czechami na dalsze 3 lata.

0 le a iiie  tttsMe i Konstytutll 
i ordynacji wyborczej

Praga, 15 czerw ca  (A W ). W ydzia ł w ykonaw  
czy czeskiego stronnictw a narodowo-dem okra- 
tyczn ego w tzw ał posłów , by postawili w par­
lam encie wnioski w sprawie rewizji konstytu­
c ji w duchu narodowym , zmiany ordynacji 
w yborczej i zniesienia niektórych ministerstw.

Oficjalne z s t M m l in le  o wystąpie­
niu Brązy!]1 * Ligi narnSfe1

Genewa, 15 c ze i we a (A W ). Geaer-tiuy sekre­
tariat lag i N arodów  otrzym ał oficjaln.e zawia­
dom ienie Brazylji, że Brazylja postanowiła w y ­
stąpić z L ig i N arodów i nie weźm ie udziału 
w e w rześniowej sesji,

H-szpasja ste będzie 
o miejsce niestałe

Madryt, 15 czerw ca  (A W ). R ada ministrów 
uchwaliła nie staw iać kandydatury Hiszpanji 
na niestałe m iejsce w Lidze Narodów na wrześ­
n iow ej sesji. Na razie Hiszpan ja  nie poweźm ie 
uchw ały co  do sw ego stanowiska na orzyszło -ć  
i poczeka na d ecyz ję  L igi N arodów  w sprawie 
przyznania je j m iejsca stałego.

Zdobycze wojsnne Hiszpanów
Paryż, 15 czerw ca (A W ). W  dalszym pocho­

dzie Hiszpanie zabrali u jednego ze szczepów 
m arokańskich 30.000 karabinów, u drugiego 
720 karabinów m aszynow ych i wielki zapas 
granatów , a w reszcie u innego ze szczepów 
znaleziono 40.000 karabinów Mauzerów.

P o za m k n ięciu  k ron ik i
G O D ZIN Y  P R Z Y JĘ C IA  W  D. O. K. D ow ód ­

ca  Okr. K or. Nr. 5 gen. dyw . St. W róblew ski

DZIAŁ GIEŁDOWY
Z  k r a k o w s k i e j  f j » e } d y

K raków, 15 czerw ca. 
Na początku zebrauia tendencja na otcól wurty, 

mana, 'p r z y  za interesował! i u <ila ■nit-Jica.uydi ly iko 
pajnerów. Kursa nmiej w ięcej litrzymae, przy iflt- 
nimataych wahaniach, do tej pory bez transak*

cyj- ‘  v
Na pogiełdziu sytuacją na ogol t>ez zmiany, 

większe zainteresowanie dla G azów  i Lokomotyw, 
•Ja-wwano w  dalszym ciągu w  silniejszej p o  t a i j ,  
przv małej chęci kupoa. Do tej pory >*ez traus* 
akcyj. K ursa zapowiadają m  W
tramsakcyj: lo k o m o ty w y  0.76, Bank P o l« : i  4* , 
Gazy w schodnio 13.25, Jaworzno 6.5. Len 0.(H do
0.05. . . . .

N a Tyuku walut i  dewiz tendencja rm jcdm ćit*, 
zainteresowanie n ieco  żywsze, przy małej -jwdaAy, 
w b e c  czego kurs dolara, doeh-odzący w ew raj w «  
ozorem do 10.20 .dzisiaj raoo poc-ząl zw yżkow ać 
i ok o ło  godainy 11 i pół dochodził do 10.2-- P*- 
żniej jednak osłabł i ok o ło  poludm na ksrw liow M  
się ok oło  10 22— 10.24- nieoficjalnie, raczej w 
warze, przv tendencji chwiejnej. Bankowo 1J05  
cio lO.lO, be ztowaru. W e L w ow ie lu.20tow.wr nm 
ofiojplm e, Luntkowo 1 0 .0 5 -1 0 .1 0 , w

j s  10.20 nieoficjalnie, bankow o 1 0 ..-  w Ka­
towicach 10.22— 10.25. Banki diziś nic p.4trvw?.ły 
zajłotrzebowania ze względu ua niem ożność kry, 
d a  się

Na wszystkich giełdach te i ..l c . i cy t chti i** jua.
Bank Polski płacił dziś w daiszym ciągu  za go­
tów kę i czeki 9.93.

przyjm uje strony codziennie z w yjątk iem  dni 
św iątecznych i sobót od godz. 12 d o  13. W  
tych  sam ych godzinach przyjm uje również szef 
sztabu D.‘ O. K . Nr. 5 p od " -”  "
gen , ó c ie ż y ń s k i ^M ieczysław ,

Zurych, 15 czerw ca. PAT. Zamknięcie giehty. 
Parayż 14.30. Londyn 85.15. h T ’
E elcja 14.65. W łochy IS.4J, Inszp.rapi M' ■ • <»
l.unłja 207.GO, Berlin 1.231. W w W l bbu ■
holni 138.40, O de 114.65, K o p e tm a ^  ' ^  

5.30. Maraza-Au 5 J .~ .
0.72.3, Białogród 
prd 2.S-2, B u k a r e s z t

fja  3.75, Praga 15.30, Marrzaw.t w ,
0.72.3. B iałogród 9.125, Ateny . , , o  
p a l  2 :S-2. B u k a r e s z t  2.22-ra ł l e B m g d o m  k ć - .  

Buenos Aires 20S30. Tendencja r.ieco m ccu łeyza .

W iedeń, 15 czerw ca. P oczą tk ow e kursa F'~ 
godzm acn przyjm uje row m ez szei piotrów pełskich w  > s ią c n c h  
K . Nr. 5 podpulkowmik sztabu i Lw ów -Czerm ow ce o9o , N afta 11^, •. pa

Tendencja spokojna.

f



p r A L N E  Z G R O M A D Z E N I E
Spółki aKuyjnsj „KRAKUS11, przemysł spirytusowy Uhem iczny w Krakowie
odbędzie się d n i a  5 - g o  L i p c a  1 D 2 0  r .  o godzinie 5-tej po południu w sali posiedzeń 

'  Banku M ałopolskiego w  K rakow ie, R ynek  głów ny L. 2 5 / '

P O R Z Ą D E K  D Z IE N N Y :
1) Sprawozdanie z działalności Spółki za rok  1324/25.
2) Reasum pcja ucbwały W alnego Zgrom adzenia z dnia 29 stycznia 1925 r. co  d o " określenia 
fck w ysokości kapitału zakładow ego i  ustalenia, imienne] wartości akcyj, w niosek na użycie 
W  funduszu rezerw ow ego na pokrycie strat i zmiana § 8. * ’ -*-.*•** '
3) Przedłożenie zaniknięcia rachunkow ego za rok adm inistiacyjny 1924/25, sprawozdanie Kom isji 
,fs f rew izyjnej oraz w niosek tejże w  spraw ie udzielenia Zarządowi absolutprjnru
4 ) W niosek w sprawie w ynagrodzenia K om isji rew izy jn e j,'
5) W ybór R ady zaw iadow czej,
6)  W ybór K om isji rew izy jn e j._
7) Zatwierdzenie obciążenia nieruchomości.
8)  W nioski członków .

Pk ^ =•«> » __
#  A kcjonariusze, pragnący uczestniczyć w  W alnem Zgromadzeniu, p o w in n i zrożyc naj- 

póżuiijj na dni 8 przed terminem W alnego Zgrom adzenia sw oje akcje  (bez arkuszy Kuponowych) 
w biurze Spółki w K rakow ie X X II , ul. Zabłocie L . 21, ... n

N C W X  R U F O R MA .

•z rozdaniem nagród również i za wyścigi z d. 
IG maja h. r. , '

W O JSK O W E  Z A W O D Y  SPO R TO W E  NA 
G A R N IZO N O W Y M  STADJON1E SPO R TO ­
W Y M . W  dniu 13 b. m. o godz. 15-Lej po p o ­
łudniu o d b y ły  się zaw ody piłki nożnej m iędzy 
1 p. sap. kol. a  5 baonem sanitarnym z w yn i­
kiem  12:1 na k orzyść 1 p. sap. kol. Sędziow ał 
sierżant Paprocki ze Szkoły adm inistracji.

N A JB LIŻSZE  TURNIEJE TEN N ISOW E 
W  K R A JU . M iędzynarodow y turniej tenniso- 
w y  o m istrzostw o Lwow a, organ izow any przez 
lw ow ski L.T.G ., odbędzie av dn ffld j od  IG do 20 
czerw ca na kortach  L.T.C. Lw ów .

W  dniu 2G b. m. rozpoczyna się m iędzynaro­
d ow y  turniej tennisow y o m istrzostwo P ozna­
nia, organizow any przez m iejscow y A .Z .S ,
. Turniej tennisow y o  m istrzostwo W arszaw y 
rozpoczyna się w  dniu gp m _ na poj-tacp 
W .L .T .K . w  parku cobieskiego,

i*
2910

- cś& dk& igk 
B A D A  Z A W IA D O W uZa ,

Z turystyki
(i wycieczki dc gór Świętokrzyskicn/.

, W ojew ód zka  ikom isja turystyczna w  Kiel- 
ca-ch zawiadam ia, że zwiedzanie okolic  6w. 
K atarzyny i Św. K rzyża " w  Górach Św ięto­
krzyskich  zostało znacznie ułatw ione przez 
umożliwienie przez w łaścicieli tartaku T . Szep­
tyck iego  w  Zagnańsku, uży tkow ania kolejk i 
leśnej, prow adzącej ze stacji kolei norm alnej 
w Zagnańsku w zdłuż pasma G ór św iętok rzy ­
skich ku Słupji N ow ej, położonej u stóp Św, 
Krzyża. i
§i P rzy  użyoiu tej k o le jk i na jdogodniejszy  
program w ycieczek  w  te okolice  by łby : 
jj P rzyjazd  rannym  pociągiem  d o  stacji Za- 
jnańsk, położon ej na linji k o le jow e j: Dęblin- 
Stizem ieszyc, oglądnięcie (1 V2 km  od  stacji) 
Łajstarszego, legen dow ego dęba (ok o ło  1.000 
lat m ającego) w e ‘w si B artków , od jazd  kolejką 
leśną w  um ów ionym  czasie w kierunku Św. 
Katarzyny, ze stacji leśnej na Św. K atarzynie 
pieszo 2 km d ;  k laszio u, zwiedzanie k laszto­
ru, źródła św. rran ciszk a  i okolic  Św K atarzy­
ny, n ocleg  w  urządzonym  przez p. D ziakiewi- 
cza schronisku.
% Na drugi dzień piesza w ycieczk a  do św . 
K rzyża (11 km ) i w ieczorem  od jazd  kolejką 
(z pod  Św. K rzyża) do Zagnańska z pow rotem  
do pociągów  w ieczornych  m iędzy godzinam i 
21 a 22 gą, odch odzących  w  kieruku Dęblina 
1 K rakow a. K oszt podróży  k ole jną  leśną będzie 
nieznaczny. >
j£ .0 użycie kole jk i z oznaczeniem  ilości osób, 
oraz dnia, zg ła sza '• się m ożna listow nie do p. 
lm d w iu a  K .osiiW i.ieg 'o  (N iu lT P śnietw o c v : , K a ­
tarzyny w  K ielcach) Jub do Oddziału T ow a­
rzystw a K rajoznaw czego w  K ielcach  (ulica 
Leonarda), w reszcie turyści m ogą się zgłaszać 
w prost do Zarządu tartaku w  Zagnańsku. —  
W  tym  w ypadku muszą się w ykazać legitym a­
c ją  członkow ską jakiegokolw iek  Tow arzystw a 
krajoznaw czego czy  też turystycznego, 
f  Dzięki chętnem u poparciu  zo strony dzier­
żaw ców  kolejki, ruch turystyczny i krajoznaw ­
cz y  w  kierunku zapoznaniu się z tym  eharak- 
te iy styczn ym  w naszym  kraju zakątkiem , w i­
nien się znacznie ożyw ić, a szczególnie w ładze 
szkolne w inny zw rócić uwagę na to ułatwie­
nie dla w ycieczek  szkolnych  do mało znanych, 
a  tak pięknych  okolic G ór Św iętokrzyskich.

Wystawa radjowa
Warszawa, 13 czerwca.

Wystawa radjowa, trwająca w e-macha szkoły 
'podchorążych, zawiera dzidy : historjezno-nmzealny, 
demonstracji naukowo-dydaktycznych, wojskowy, 
przemysłu i handlu radiotechnicznego, radjoamator- 
ski, radiokomunikacji publicznej. Na podwórzu 
szkół? demonstrowana jest w sprawnej akcji ra- 
djostacja dywizji piechoty, uwidoczniono też urzą­
dzenia radjowe na płatowen. 
f. Około 40.000 osób zwiedziło już wystawą, a frek­
wencja, miast spadać —  jak przewidywano począt­
kowo —  wciąż się zwiększa Wykłady i odczyty 
z dziedziny radjotechniki ściągają co popofudnie 
tłumy publiczności. Ze azczególnem zainteresowa­
niem gromadzi się ona przy nader ciekawych eks­
ponatach amatorskich, a gtównie przy stacjach 
krótkofalowych nadawczo-odbiorczych. Dalej ściągają 
widzów wojskowe Jtacie korespondencyjne, apara­
tury tikrętowe i rotnicze, szkolenie radjotolegra-

• V • -V ..'
fistów, demonstracje aparatów CreecPa, Wheatstona 
i innych, służących do wymiany depesz z Ameryką; 
poglądowe modele, ilustrujące rozchodzenie się fal 
radjo sygnałami świetlnemi, odbiorniki, począwszy 
od mikroskopijnych, kończąc na wspaniałych, wiel­
kich i, niestety, trudnych do nabycia Ą -  .7-' -.

Z licznych firm, biorących udział, poza pocztą 
polską, wojskiem i radioamatorami vv wystawie, 
ważniejsze są następujące: Bukowski, Ericeson, 
polskie Towarzystwo radiotechniczne (Pol3kie'radjo), 
polskie zakłady radiotechniczne, Radjo, Radjo-Paris 
Stero-K&djo, Kadjo-Decor, Simon, Natawis, Philips, 
Energos, Erga, Gantz, Auto-radjo, Hencii, Landau, 
Malicki, Mendelsohn, Poznański, Szabryński, Szpo- 
tański, Tłusty, Tudor, Vulkanit, warszawska Spółka 
radjowa, Wschodnia spółka handlowa, zjedn. Tow. 
handl. przem., Żelazoblacha. Dyrektorem wystawy 
jest inż, Eugenjusz Porębski.

m

Ze sportu
Piłka nożna zagranicą.

Stokhotm, 13 czerwca. (PAT) CzechosUntfacja— 
Szw ecja  7 -2  (0 :0 ).

Kopenhaga, 13 czerwca. -(PAT) W  zawodach 
piłki nożnej między Danią ; Haiandją wynik 4:1 
na korzyść pierwszej.

Paryż, 13 czerwca. (PAT). Zawcdy piłki nożnej
iędzy Francją i Jugosławją dały wynik 4 1 (3:1). 

Drogi dla automobilietów

Krakowski Klab Automobilowy, tworząc w swych 
biurach centralę informacyjną dla wszystkich spraw
automobilowych, prowadzi specjalny kBltyżUtj dro­
gowy która zawiera informacje o stanie dróg 
w bliższych i dalszych okolicach Krakowa.

Krakowski Klub Antomobilowy zwraca się ni- 
niejszem do wszystkich P. T. automobilistów z go­
rącą prośbą o udzielenie osobiście, względnie o na­
desłanie informacyj o drogach, które są im znane. 
Pożądane są przedewszystkiem informacje o dro­
gach złych, co do których klub wydawać będzie 
komunikaty, ostrzegające przed niemi wszystkich 
automobilistów, dalej pożądane są informacje o dro­
gach mniejszych, nieznaczonych na mapach, nada­
jących się jednak dla ruchu automobilowego. Infor­
macje te oddadzą wsz\łtkim automobilUtom ogromne 
usługi, dlatego prosimy o łaskawe szybkie nadsy­
łanie ich pod adresem Kraków skiogo Klubu Auto­
mobilowego, ul. św. Anny 9. telefon 124.

Bieg okrężny w  Łagiewnikach

Duia 30 maja odbył się bieg okrężny, urzą­
dzony przez Katolickie Towarzystwo Młodzieży 
Poiskiej w Łagiewnikach, w którym braio udział 
30 zawodników. W  biegu tym na przestrzeni 
2.500 metrów, osiągnięto następujące wyniki:

I nagrodę zdobył p. Wolny Alojzy (czas 7 m 
264/5 sek.), 2) Garbas Józef, 3) Jagiełka Jan.

Organizacja biegu była wzorowo pod każdym 
względem przeprowadzona a zwycięzców, przyby­
wających do mety witali oklaBkami liczcie zgro­
madzeni mieszkańcy gminy Łagiewnik.

W Y ŚC IG I K O LA R SK IE  O M ISTRZO STW O  
W O JE W Ó D ZT W A  K R A K O W SK IE G O  odbę­
dą się dnia 20 czerw ca o godz. 8 rano, organi­
zowane przez w ielicki K lub C yklistów  i M oto ­
rzystów  na dyst. 100 kim . na szosie W ieńcz 
k a — B oehnia— B rzesko— W ieliczka. Start i m e­
ta na Dolnym  R ynku  przed budynkiem  m agi­
stratu w W ieliczce. Zgłoszenia w  sekretarjacie 
klubu d o  dnia 16 b. m. W ieczór o godz. 8-m ej 
odbędzie się raut z tańcami w sak „S o k o la 11,

In fo rm acjf przemysłowe i handlowe
STAN ZASIEW ÓW . Na podstaw ie spraw o­

zdań korespondentów  rolnych, G łów ny Urząd 
sfaityslycany og łasza . (

Miesiąc m aj miał naoged tempin-aturę dość je ­
dnostajną i by ł stosunkow o ciepły, chociaż śre­
dnia mieGięaziya, wahająca, się w  granicach 
11.3— 13.5'’ . w ykazyw ała  odchylenie poniżej prze­
ciętnej w ieloletniej otkolo 1.0° O. Ilość ciepła 
i słońca, jak to potwierdzają zgodnie korespon­
denci i-odui G łów nego Urzędu statystycznego, Dyla 
■prawie iw&zęd/.ie niedostateczna. Opadów otrzy- 
ni.da Polska zupełnie dostateczną ilość, w niektó­
rych rejonach .nawet nawmiair, przytem mniej przy­
p a la  na Małopolskę> m ż na resztę kr Aj*. Nie ba­
cząc na (o , że zapas w ilgoci pozostały z poprzed­
niego okresu był .wszędzie .zupełnie dostateczny, 
jednak niedostatek ciepła i. słońca nie pozostał 
■bez w pływ u na rozw ój zbóż. Oziminy w stosunku 
d o  ubiegłego miesiąc?, wykazują nieznaczną po­
prawę, jcdmalkże kw alifikacja stanu nie dorów nu­
je zc-szltHOeznej w  i y imamym okresie czasu. Jare 
zboża :ą  nieco gorsze, niż w tymże okresie 'zeszłe­
g o  roku, taksam o koniczyny, S u n  ląk i pastwisk 
naogól średni lub pow yżej średniego, lepszy niż 
zoezłoroczny.

Stan zasiewów w stopniach kw alifikacyjnych  
(5 oznacza stan w yborow y, ą  dobry, 3 średni prze­
ciętny, 2 m ierny, 1 zly)> dla całej Polski przedsta­
wiał &ię następująco: (cyfry  pic-rwsze dotyczą  k oń ­
ca ma-ja 1925 r.):

Pszenica ozim a 3 -1 3,8, żyto 2.9 3 8, jęczmień 
8 2 3.5, pszenica jara  2.2 3.2, ży to  2.9 3.6, jęcz-, 
mień 3.2 3.1, owies 3.3 3.2, koniczyna 3.3 3.5, łą­
k i: suche potka 3.0 2 0, mokre nizinne 2.9 3.0, nic- 
Ijorowane 3.5 3.4, postwiska: naturalne 2.8 2.7, 
sztuczne 3.1 3.1.

Z pos-zezogólnych rejonów  najlepsza kwalifi-ka 
cja  y tau u  zasiew ów  była  w w ojw  poznańskiem
i  Ś lą . -K ie m , k ia ^ c - ik U -m , l u b e b - k i c - i n ,  w o l y u s k i e m  
oraz t.Ialopolsce.

Najniższa kwa.lifilvtoja stanu zasiewów była 
w w ojew . w ileibkiem , nowogTodżkiem, a następ­
nie poleskie im

P O P R A W A  SY TU A CJI W  PRZEM YŚLE. O gól­
na ilość za-ti-udin.ionycli w naszym przem yśle-robot­
ników rośnie. N e  wszystkie jednak jego gałęzie 
objaw ia ją  tendencję w kierunku poprawy. Polep 
3-zeiiie sytuacji widzimy w przemyśle mineralnym, 
gdzie ilość robotników  od  grudnia r. z. do marca 
b. r. wzrosła o 20% , poprąwh jest we włókieuui- 
ozym  o 1 1 %,  drzewnym o 2 1 % , nieznaczna popra­
wa w przemysłach: odzieżow ym , elektrycznym ,
poligraficznym  i choniic-zny m. Natomiast wciąż 
jeszcze mamy spadeslc zatruumienki. w przemyśle 
m etalowym , skórzanym i spożyw czym .

z  ł ó d z k i e g o  r y n k u  w ł ó k i e n n i c z e g o .
Na łódzkim  rynku tow arów  bawełnianych ruch 
ożyw iony. P opyt na zefiry i iypsy , za które płacą 
odbiorcy  w  wielkiej óześc-i gotów ką.  ̂ Trzym ający 
się ju ż  od  kilku da i na prawie niezmienionym po­
ziomie kurs eolara, zachęca- do transazecyj. rl’ow a­
ry ob licza ją  w  dolam-ch w edług kursu oficja lnego 
giełdy  warszawskiej. Tow aram i welnianemi ogra ­
niczone obroty wskutek ukończonia “  sezonu 
letniego. Za towary płacono ok o ło  30%  gotów ką, 
resztę wekslami t-rz.vn 1 iewiec.znymi. Prywatne dys­
konto welisli wynosiło w ostatnich dniach w Lo- 
d.zi 5 do ó'A%  mic-sięcanie ^

Z PRZEiMYSLU CU KROW NICZEGO Pomimo 
ustaw ow o zapewnionego G-miosięeznego kredytu 
przy o j Jacie akcyzy od  cukru w w ysokości 75 zl 
za 100 kg, ukiyiWnty  hąfl korzystali z togo pra­
wa. P o  kilkakrotnej interwencji w ministerstw!*1 
skarbu, wydano rozporządzenia, w odkig którego 
należność z tytułu podatku sjx>żywozego o d  cu­
kru poz ikontyugentc w ego, itypuszezonege na- r y ­
nek wewnętrzny, j 0;(, j a-j; w praktyce kredytow a­

na na 6 m iesięcy. Stw orzono przytem m ożność lep­
szych rozliczeń przy zakupie kantyngentów  we­
wnętrznych.

BEZROBOCIE W  W O JE W Ó D ZTW IE W A R - 
SZAW SKIEM . B ezrobocie w  miastach w ojew ódz­
twa w,vszaiWśkićg'o lwrdzo nieznacznie się zrnniej 
szyło. W  ostatnim tygodniu bezroboczycli na tym 
terenie zarejestrowano 10.400, w ob ec  10.S00 osób  
w -okresie poprzednim. Nieznaczne to wahanie nie 
jest jednak wyw ołane zasadniozemi zmianami 
w przemyśle, jest to raczej przypadek.

COFNIĘCIE OGRANICZEŃ ŁADUNKU W Ę ­
G ŁA . W obec uregadoiwamia warunków przewozu 
na stacjach  w ęglow ych i w  portach, doraźne ogra ­
niczenia- ładunku węgla, 7,aarządizone przez Mini­
sterstw o kolei przed kilku dniami, zostały' cofnięte.

N O W Y SYSTEM  W P ŁA C A N IA  PO D ATK Ó W  
D otychczas można było jłlacić podatki wprost cło 
kasy skarbow ej, poda jąc tylko ustnie lub pisemnie 
jaki podatek się op łaca i za jaki czas. Ponieważ 
zachodziły przy„tem  pom yłki, m ianowicie wplata 
zapisana została- na inny podatek lub niewłaściwy 
termin, ministerstwo skarbu zarządziło, że każdy 
płatnik podatku musii przynieść z sobą naka-z p h t- 
o iozy  lub w yp ijać deklarację pisc-mną z doOdadnem 
podoi,dem —  ile w płaca, na jaki podatek i m  jaki 
czas oraz przed wpłaceniem do kasy skarbow ej za­
nieść lo  do sprawdzenia u specjalnego urzę-doi-ka, 
prow adzącego księgi podatkow e.

W Y S T A W Y  PRZEM YSŁU POLSKIEGO W  RU- 
MUNJI. Muzeum eksportow e polskie, istniejące 
przy kousulacie R, P. w Galaou, celem uprzystęp­
nienia swych zbiorów jak najszerszej publiczności 
i zaznajom ienia je j z w ytw órczością pol.-ką, urzą­
dza w dniu 20 czerw ca b. r. w Gula-eu wystawę 
zabawek, która następnie zostanie przeniesiona do 
Braiiy i Bukaresztu. Firmy, które dotąd nie nade­
słały  sw ych  okazów  floH muzeum, a pragnęłyby 
w ziąć w w ystaw ie udział, który  jest- zupełnie b fz d  
płatny, zechcą okazy  składać do s-oooty 12 b. m. 
w wydziale kurjeiykim ministerstwa spraw zagra- 
niozjnych, ul. Fredry Nr 3 w Wa-rsza.w-ie. —  W p o ­
czątkach lipca beclzie miała m iejsce w ystaw a ce­
ramiczno--sak lana. Dotąd w Muzeum uczestniczy 
20 fabryk-: fajansu, srżkla, porcelany, m ajoliki i jest 
reprezentowanych przez około  800 oka.zów. Liczny 
udział jest nader pożądamy ze względu na miżli- 
w ość nawiązania st-osudków za pośrednictwem Ga- 
la-cu z całym  Bliskim W schodem .

ZW IĘK SZO N A PRO D U K CJA W  TUSTANO- 
W1CACH. Na s/.ybie „P a x11 w Tustanowicach z.a- 
sfoeow aoo tłokowanie ropy połączone z napom po­
mywaniem wedle p/itentu i-nż. Sz-czepauowskiego 
i osiągnięto powięksaeaiie^produkcji z czterech na 
o jn i do dziecięciu w agonów  dziennie. Ogólne za­
interesowanie w yw ołu je t-u fakt, że właścicielka 
tego szybu, wiedeńska „S półka  A kcyjna Fa.nto“ 
ani na ten szyb ani na szyb „M aria:-, na k tór jm  
również przy zastosowaniu tego patentu osiągnię-j 
to podw ojenie produkcji, nic zapłaciła licencji pa­
tentow ej w ynalazcy, wbkutek c-zogo sprawa zo  
stalą skierow ana na drogę sądową.

W Y K O D Y  T Y T O N I O W E  Z  Z A G R A N I C Y .  —
OgloSro-fib rozp b rB d zen ien i S w S s  ska.rbu z™ln.
2U m ajt b. r. w -sprawie podwyższenia opla-ty m o­
nopolow ej od  w yrobów  tyton iow ych , sprow adza­
nych z zagranicy przez osoby  prywatne.

0,1  tytoniu jirzywieziionego (sprow adzonego)
1 zagranicy przez osoby  p.rywat-ne, pobierana bę­
dzie należność m onopolow a w w ysokości lm sfępu-' 
ją ce j: od  tyioniu  w liśćin-eh i wiązkach z I-o-dygami 
lub baz, louyk Jp b fłow y d h . odpadków , miału' po 
12 zł za k g  netto; o d  tabaki do zażywania p o . 
6 zł za k g  notto; o-.l tyrton-iu grubo krajanego d o . 
fajek, tytoniu w krążkach i z,winkach po 90 zl z a ’ 
kg netto; od eygyi-r i cygaretek (tytoniu krajanego,j 
zwijanego w liście tytoniow e) po 300 zł za kg net- j 
to; o\l ly.ton-iu cic-nko k ra ja n k o  do papierosów po 
90 zł za k g  n ello ; od papierosów p o  100 zl za kg 
netto.

RUCH W  POLSKICH PO RTACH . W edług da­
nych porówna w ezych, przeładowano w ęgla z w a -, 
gonów  na okręty w portach Gdańsku, Gdyni 
i Tozow io w eiągni maja razem 308.000 ton, co  sta­
nowi o  15% w ięcej ,niż w  kwietniu, k iory  pod tym 
względem uchodził za miesiąc rekordow y.

IV czerw cu zapowiedziano przeładunek w Gruń- 
sku z okrętów  do w agonów  50.000 ton rudy żela­
znej ,'która stanow ić będzie dla. kolei pożądany ła ­
dunek w kierunku odw rotnym , próżnym. Przeładu­
nek rudy z konieczności zająć musi część m iejsc 
i środków  przeładunkowych, -używanych dotąd do 
węgla. D latego nie należy liczyć się z w iększjm  
wzrosłem przeładunku węgla w czerwcu.

W Y W Ó Z ZBOŻA DO AUSTRJI I CZECHOSŁO­
W AC JI Rada g iełdy  p łodów  rolnych w Poznaniu 
uchwaliła w ydelegow ać syndyka sw ego, dra G ło­
w ackiego do ty cli k ra jów  w  oólu porozum ienia się 
eo do nnonnowania i  ułatwień d la  w yw ozu zboża 
z Polski d o  w ym ienionych kra jów . K onferencje 
ołdbędą się w b. m.

W \ STAV, A  W  FILODELFJJ. Zgodnie z zapoi 
wiedzią prezydenta HarcKnga m  67 kongresie 
Stanów Z jednoczonych , obrano F iładeifję / inko 
m icjsco m .ięiizynnodnw cj w ystaw y rlla uczczenia 
150-letnir-j roczn icy  ogłoszenia deklaracji niepod­
ległości Stanów Z jednoczonych  A . P. W ystaw a 
ma iyi cci u zadem onstrować postępy, poczynione 
przez Stany Z jednoczone w  ciągu ostatnich 50 łat 
w dziedzinie: w ychow ania, sztuki, nauki, przem y­
słu, pracy i handlu. W ystaw a obejm ie 11 wielkich 
działów  (departam ent): sztuk pięknych, w ycho­
wania, ckonom ji spdeeznej, sztuki stosowanej, 
przemysłu w łókienniczego, m aszynowego, środ­
ków kcm uuibacji, rolnictwa, hodowli zwierząt, 
ogrooin.icfwa, górnictw a i przemysłu metalurgicz­
nego, zaw ierającego 790 gałęzi specjalnych.

Wystaw,a obejm ie teren 676 akrów i połdżona 
jest w południow ej c-zęści Fiładelfji obok  pięknev  
go Island-parku.

cj;en wystawy znajduje się w  od.legLści 7 mi- 
uuuit jazdy automobilem ze śródm ieścia i jest p o ­
łączony siecią komunikacyjną., która jest. w  sta­
nie przew ieźć 200.009 ty fiący  osób i/ien n ie . Dla 
anlom oblislów  przygotow ano specjalne garaże na 
40.000 śnm ochodów. Wiad.ze rzeczne zapewniły 
kom unikację okrętow ą dla 1,000.000 osób mie­
sięcznie. Strona 'artystyczna budynków  i terenów 
w ystaw ow ych spoczyw a w ręku najw ybitniejszych 
architektów  i a.rtystów am erykańskich. P oza sze­
regiem hallów i budynków, wystaw a posiada 6 
w ielkich ' pawilonów , z których  każdy obejmdjb 
10 akrów  powierzchni. Na kma. teatry, stad jon 
sportowy i t. p. pośw ięcono 130 akrów ziemi. —• 
W  w ydatkach, związanych z urządzeniem w ysta­
wy, udizial wzięły wszystkie Stany, asygiiując od 
25— 750 lys. diłarów amerykaib-kich.
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M a t k i !
Ządajcio w aptekach 
i drogerjach łiygienicz- a ., 
nej prz^sypki dla dzieci

; „Putier Dzidzi*' |
(z kogutkiem) ♦

utrzymujący ciato dzic- ♦  
| cka w z drowiu i czy- 1  

stości. £005 X
► ♦♦♦♦♦♦♦♦♦♦♦♦♦♦♦♦

||o odstąpienia raieazka- 
e£ n ie: a pokoje duże, kuch­
nia z przedpokojem , front 
wysoki parter, atoncozne, w 
iródniieściu. Zmieszenia pod 
„R ach“ do adm inistraoji r No- 
wej Reformy11. 1912

A O I Ó j duży, troutowy par- 
ar ter, słoneczny, umeblo­
wany, z przedpokojem, dla 
starszego solidnego pana do 
wynajęcia. Zgłoszenia pod 

Cisza" do administracji „No­
wej R eformy“ 2912

Poszunu.e s ię  dwie, ewen­
tualnie jednę ubi nację od 

frontu, na kancelarję dwo 
kackf\, możliwie w  uli ch 
przy głównym Rynku w Kra­
kowie. Niewykluczone czynsz 
płatny zgóry na trzy lata. 
Wiadomość pod ,,A, K .K do 
binra ogłoszeń Hnpczyca, ul. 
Jagiellońska 7. 290

Bochenek Roman zagu 
bił papiery wojskuwe, 

wystawione w Wadowicach 
w roku 1921, które unieważ 
nia. 2906

Ku p u je  garderobę męska 
używano. Zawiadomienie 

pooztówkiylub u s t n e . Schmaus 
Kraków, ul Szeroka L . 2 i.

2909

Zamienią 3 pokojo, ku;h-
nię, parrer, fronr, z przed­

pokojem, duże, słoneczne, na 
1 pokój, knchnia, froatowe, 
pierwsze piętro, za dopłatą. 
Zgłoszenia pod „Prom ień" ćc 
administracji „N. Reformy", 

2912

Ł ach Piotr, Pogwizdów 63.
Bochnia, jgub ił "dowód

osobisiy. który unieważnia. 
2911

Unieważniam
zgubione dokumenty wojsko­
we, wystawione w  Jabłonnej 
w roku 1922, na nazw;~ku 
JÓZtłł S zot, urodź, w r. 1896.

2907

P r z e w o d n i k  ń a n d i o w y  i  i n f o r n l a o l n /  p o  K r a k o w i e
W ym ce n io n e  farm y gsotecsm y n s .z y m  CzySegmkom

a

A p u i u t y
|^ 1  gr/5 . t o t o / r r .  J 8&

ii avsxnivs/ci tikiud 
pTzybor&ti' totoffr&ticz. 
Szewska 2. lei. U 2Ś

g  C u k i e r n i o

P .  M A U R I Z i O
Rynek g łów ny 38

^  Hanki f
Powszechny

Bank Kredytowy
S. A.

wKrakowie,Rynek{f!,35
i B B n n r a B

h  n t v a

N ajk orzystn iejsze  iród ło  zakUpU
w  hurtow ni iu łer

M . 1 S .  r io o r
K raków , iii. Grocizka L. 13 

Teleton Nr 17,
Ulgi w sp ’ a la c łti. 

Przyjm uje »ię  lu lra  d o  przech o­
w ania przez lalo.

Fortepiany

B e c h s ł e l n  
B I D t h i i s r

B $ s e n < t o r f e r
W j.ączao znsiąpsłwo:

H . S H O L A I S K A
KRAKÓW. SAEWSKA 9

JOZEF WITEK
zawodowy mechanik,  stroiciel lor-  
fepiartow, kier. K ytw, iortepianów 
B. Oobryelska, uL Stolarsko r 6 

Telefon 5sy.

in teligentny i d b a ły  o  sw ą  rodzinę ojcicp , każdy  
w ych ow a w ca , k a p 'o n , Ua/.uy w reszcie  działacz 

sp ołeczn y , k ażdy  zd row y  i ch o ry  pow in ien  zapoznać s 'ę  z  c y ­
klem  książek  prof. Em ila W y ro b k a , P- t. . . . .

Z otch łan i shorób nędzy I upadku, p on iew aż książki to om a­
w i a j  przystępn ie  najharCbdej aktualne sp raw y  d ob y  w spółcze­
snej, gd yż  zaw ierają  o n e  na .lepsze rady  i w sk azów k i z zakresu 
higjeny saksua nel i leczn ic tw a . . .

1) Alkoholizm I prostytucja, obłęd op-ltzy , upojenie pataloglczne, 
dl; Bom rnja, alkohol zm , wrodzony p seu d o la b es, neurasten a | sam o­
bójstw o. M or.inzm  I kokainizm Kult prostytucji i rozpusty. R0!jie- 
m erdacja i ?h o!icjorlzm . Str. ż2 5 . Cena 4 z ł,

2) Ctnrcby nerwow a? u m ysłow e. Paraliż p ostęp ujący, wiąd rdze­
nia, hypocćoodrja, m elanchoija, p ły ch o zy  m anjok alno-depresyjne, 
sp aczen ie  nm yslu z  urojeniami um ysłu prześladcw czem l. Rozpad 
m yśli, id .otyzm  i gluptactw o m oralne. Onan zm, M eurcstenja, hlsterja  
i ep ilepsja . Sir. 1S2. Cena 4 złote .

O bie książki bogato  ilustrow a n e , ry c -n y  z  klin ki znakom i­
tego p sy ch ja lry  m onach ijsk iego, Prof. Dra W eygan n dta .

S) Croroby w en eryczn e, ich skutki, zn a czen ie , leczen ie  i zppo- 
b iegan ie , bogato ilustrow ano, 3 złote .

W szystk ie  książki n a b y w a ć m ożna razem  i po jedyn czo  
W  KSIĘGARNI

„ W I E D Z  A  i  S Z T U K A "
a j Ą 9? 0 , *S U L I C A  S O Ł fc a d A  Ł .  1 0 /B .

Na p rzesy łk ę  pocztow ą  1 zloty .

Herbata

lierbata 
z „RaczRa*
Ijljłiu tirosss

Sp. z o. o. 
K ra k ów  

R yu ek  g ł .  34

liontckcia
damska

no urlop luU (ouliucje 
P i i u l i t a i c l i  

3  p o d a n iu  s s a n i
LECZNICA „SALUS" 2 | | l ia i ! ^  u d f S S I L

^  L e c z n i c a  ^

KĄP1E1 E K W A SO W Ę G LO W E , 
w od o leczn ictw o , borow in a .

K raków , u l, S zu jsk iego 11
T ele fon  Nr 1233

D . S C H U B I I S jG K
iaWw, Flniaiiń V. lehi. 3215
Maea-Ayn m ód  i s tro ;ów  d a m ­
s k ic h , p oleca  o s lu tm e  n ow o­
ści w io sen n e , n a .n ow sze  m o­
dele  p a ry s k ie  i w iedeńsk ie , 
cre pe de cliine, g eorg e lly , 
crep  s a lin , crep  m a ro ca in , 
lu lary , surc ve Jedw abie, s a ­
tyn y , m a rk ize ly  i k rep o n y

I Ji  z y t r o r y  
r t i t i m i e n n e ,

B. A L E K S A N D R O W IC Z  
Basztowa U. — Tol. 311 i 4001
M agazyn  p rzy b o tów  biarow yoU

U b e z p i e c z e n i a ^
Bi   ninwi in

TowinjilYJ jj ,ia ijcia

„ F E N S i K S 44
Ul. św. Gertrudy 8,tel. 273.

W i e d z a  J

Kursa m aturyw no . U o k « ta łc a j? c«

U0?l’  osobistem kierowniclwem 
prof. E oju sław a  B utrym ow lcia  

w . . .  0W|J , u l. Studencka L. 14
n 7.y<*0towują tak do matury, 
inkoL-dow87.yslkicb ogzaminów

C zcionkam i Drukarni L iterackiej w K rakow ie, ulica Jagiellońska L. 10, pod zarządem  Stanisława Ziem iańskiego,


